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Wilno, Niedziela 10 Maja 1936 roku 

TŻ” 

HENRYK JAMONTT 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 8 maja r. b. w majątku Zakrzewszczyzna 

w wieku lat 57. 
acja do fkościoła parafjalnego w Lidzie odbędzie się w niedzielę 10 maja о в° 

dzinie 9-ej rano. Nabożeństwo żałobne odprawione zostan:e w poniedziałek 11 maja o godz. 
10-ej rano, poczetm nastąpi pośrzeb w grobach rodzinnych. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w żałobie ZONA, CÓRKA i BRACIA 

atsi IO i E A 
Bezczelność Kowna przechodzi wszelkie granice 

Usuwanie studentów Polaków z uniwersytetu 
RYGA. 9.5. W. ub. niedzielę na 

uniwersytecie Witolda Wielkiego w 

Kownie odbył się wiec studentów 

Litwinów pod hasłem represji w sto- 

sunku do Polaków. Na wiecu przy” 
jęto szereg rezolucyj antypolskich. 

W ciągu dni następnych trwała oży- 

- wiona agitacja za usunięciem pol- 
skiej młodzieży akademickiej z uni- 
wersytetu W gmachach uniwersy* 

4etu rozdawano i rozklejano, utrzy- 
mane w niezwykle ostrym tonie, 

przepojone skrajnym szowinizmem, 

odezwy, w:ywające do czynnego boj- 

kotu Polaków, nię wpuszczania ich 
na wyklady, a wrazie oporu — do 

usuwania ich przy użyciu siły, Ode- 

zwa wspomina o rzekomych krzyw- 
dach, wyrządzanych Litwinom na 

Wileńszczyźnie i odwołuje się do 
wszystkich studentów litewskich o 
współdziałanie w oczyszczeniu uni- 

wersytetu Witolda Wielkiego z ele- 

mentu polskiego. : 

Akcja usuwania Polakėw z uni- 

wersytetu rozpoczęła się już w po- 

ZGON DALIMIERA. 
} 

  

Zmarl w Paryżu, w wieku lat 61, b, mia. 
łrancuski, Dalimier, zamieszany w aferę 

niedziałek rano. W głównym gma- 

chu uniwersytetu do auli na wydzia- 

le humanistycznym, gdzie miał się 

rozpocząć wykład, wszedł jeden ze 

studentów litewskich i wezwał stu- 

dentów Polaków do opuszczenia auli 

Spośród 14 studentów narodowości 
polskiej, część usłuchałą wezwania, 

ROD OŚ GACKA L O 

Kionika telegraficzna 
** W okręgu Rumaitha (Mezopotamja) 

wybuchło powstanie plemion arabskich 
przeciwko rządowi irackiemu. Powstańcy 

napadli na pociąg linji kol. Basra—Bagdad, 

oraz rozebrali tor, uniemożliwiając w ten 

sposób komunikację kolejową. 

** „L'Information* donosi z Berlina 

o nawiązaniu rokowań pomiędzy rządem 

tureckim a zakładami Kruppa w sprawie 

fortyfikacji Dardaneli. 80 oficerów i inży- 

nierów tureckich przybyło już do Niemiec, 

celem zwiedzenia zakładów Kruppa. 

** Sterowiec niemiecki „Hindenburg“ 

przybył wczoraj do Nowego Yorku o godz. 

10 według czasu angielskiego. 

** W niektórych częściach Stanów Zje- 

dnoczonych temperatura osiągnęła nieby- 

wałą na tę porę roku wysokość, W Nowym 

Yorku zanotowano 30'/: st. Celciusza, nato- 
mias z Colorado donoszą o silnych burzach 

śnieżnych, które przerwały wszelką komu- 

nikację. 

** Na jednym z dworców Bretanii go) 

szło do poważnych zajść, wywołanych | 

przez rezerwistów. Przy śpiewie między- , 

narodėwki rezerwišci poturbowali podofi- 

cera, a następnie, w celu uwolnienia dwóch 

aresztowanych, zatrzymali dwukrotnie po- 

ciąg. 

| 

** W Lukawcu (Czechy) na zebrania 
partji Niemców sudeckich, wystąpiła żan- 
darmerja przeciwko wszystkim uczestnikom 

zebrania, którzy mieli na nogach białe poń- 

czochy i zmusiła ich do zdjęcia ich. Nosze- 

nie białych pończoch jest uważane przez 

władze w Czechach za oznakę sympatji hi- 
tlerowskich. 

*"Wodnopłatowiec handlowy, który wy- L 
startował z Marsylji i był zmuszony do 

przymusowego wodowania w odległości 40 

mil od wybrzeży afrykańskich, wczoraj ra- 

no zatonął spowodu burzliwego morza pad- 
czas holowania. Pasażerowie i mechanicy 

zostali uratowani wczoraj przez parow.ec   Stawiskiego. 

EU 

Drskonicie Ziojonisko pad emnen 
' leczy skutecznie wysokoprocentową solanką z nowego źródła, 
sławną borowiną, różnorodnemi kąpielemi i powietrzem — 

choroby kobiece, 
Uspakaja, wzmacnia, odświeża. 

Przyjeżdżajcie nz tani sezon (15.V. - 15. VI.) 
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kilku zaś pozostało na miejscach. 

Zostali oni jednak otoczeni przez 
tłum Litwinów i wyciągnięci na ko” 
rytarz, gdzie, naciskani i popychani, 

doszli do schodów. Zmuszono ich 
następnie, obrzucając obełgami, do 

zejścia na dół i wypchnięto za drzwi 
wejściowe z pogrėžkami, že jeśli 
studenci polscy odważą się wrócić 
do uniwersytetu, to rozprawą z nimi 

będzie jeszcze przykrzejsza. 

Usunięto również dwoje studen- 

tów Polaków z czytelni, jednego stu- 
denta z wydziału technicznego, jed- 
nego z wydziału medycznego i jed- 
nego z wydziału farmaceutycznego. 

Studenci wydziału humanistycz- 
nego odwołali się do dziekanatu tego 

wydziału prof. Krewe - Mickiewi- 

cziusa, zapytując, jak mają postąpić 

wobec uniemożliwienia im nauki 
przez studentów Litwinów. Dziekan 

zalecił studentom polskim złożyć mu 

opis zajścia, z podaniem nazwisk 

prowodyrów i zapowiedział wdroże- 
nie postępowania dyscyplinarnego. 

Kia X LLS UEI EKT ORB 

Strajk 
w Pelestynie trwa 
JEROZOLIMA. 9.5. Uchwałą a- 

rabsikiego komatetu strajkowego, do- 
{уогаса wstrzymanią płacenia po- 
datków, obowiązywać ma, dopóki 
władze brytyjskie nie zgodzą się na 
wstrzymanie emigracji żydowsikiej 
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JA GODLEOSKA 
opatrzona Š.$, Sakramentami, zasnęła w Pana „MALINA 0F 

Nr. 1274 

  

8 maja 1936 r, w Zakopanem. 
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kościele Parafjalnym 11 maja 

s godz. 9 rano poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce czasowego 
spoczynku na cmentarzu zakopiańskim. 

O tym smutnym obrządku zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
MATKA, SIOSTRA: i BRAT, 

° Мтиаже гага strojkjne w Matedcpi 
'Barykady i walki na ulicach Salonik 

SALONIKI. 9.5. Rozruchy, wywołane 
przez strajkujących w Salonikach i w całej 

Macedonji, przybierają corśż groźniejszy 
charakter. Niemal codziennie dochodzi do 
starć z policją, przyczem policja zmuszona 
jest do użycia broni. Strajk w przemysle 

| tytoniowym objął już kilkadziesiąt tysięcy 

| 
| 

do Palestyny. Strajk trwać ma, do"| 
póki nie przyjęte zostaną postulaty 
arabskie, wśród których znajduje się 
żądanie ustanowienia rządu naro- 
dowego. 

„lusze 

robotników w Salonikach, Seresie, Dramie, 
Kawalli i Ksantia. Strajk rozpoczął się 29 

kwietnia. Do strajku przyłączyli się nie. 
zwłocznie pracownicy szewccy i przędzalni. 

Q północy rozpoczął się 24-godzinny strajk 
pracowników tramwajowych, autobusowych 
i kolejowych. Przestały również kursować 
taksówki. Oddziały garnizonowe wystawi:y 
silne warty przy gmachach .urzędowych, 
bankach, fabrykach tytoniu i elektrowni. 
Dla zapewnienia komunikacji, władze ogło- 
siły mobilizację pracowników kolejowych 
i tramwajowych. 

ATENY. 9.5. Celem poparcia strajku w 
przemyśle tytoniowym, porzuciło pracę ©- 

koło 20.000 pracowników kolejowych. 
SALONIKL 9.5. W ciągu dzisiejszego 

ranka w starciach z policją padło 6 robot- 
ników, w tej liczbie dwie kobiety a okolo 

30 odniosło rany, Na ulicach w centrum 
miasta, a w szczególności na ul. Egnetia, 

toczyły się długotrwałe zaciekłe wałki. Bó- 
rykady, wzniesione przez strajkujących, zo- 

stały dopiero koło południa z wielkim tru- 
dem zdobyte przez oddziały policyjne. Do- 
szło również do starć między pracownikami 

portowymi, a policją, przyczem kilkanaście 
osób odniosło rany. Obecnie przywraca- 
niem spokoju zajęły się oddziały wojskowe. 
W wielu punktach miasta ustawiono kara- 

biny maszynowe. O godz. 13-ej zapanował 
spokój. Kordony wojska zamknęły ulice, 
na których odbywały się zamieszki. Guber- 
nator oświadczył w południe, że zgadza się 
całkowicie z prezesem rady ministrów, iż 
spokój musi być przywrócony za wszelką 

cenę. 

Dod Grogle obozy Ge Francji 
Konsolidacja wewnętrzna lewicy i prawicy 
PARYŻ. 9.5. Zarówno na lewicy, 

jak i na prawicy można zauważyć 
tendencje, zmierzające do uniknięcia 
rozproszkowania przyszłega parla- 
mentu na szereg drobnych grup. W 
kuluarach izby mówią, iż większość 
deputowanych, należących do partji 
„jedności proletarjackieg, czyli t.zw. 
pupistów, ma zamiar powrócić do 
szeregów parti komunistycznej, 
względnie partji. socjalistycznej, S.F. 
T.O. Z drugiej strony unja sociali- 
styczna i republikańska wystąpiła z 

projektem utworzenia na terenie par 
lamentu grupy frontu ludowego. 

Analogiczne tendencje dają się 
zawważyć na prawicy. Dał temu wv- 
raz przywódca federacji republikań- 
skiej, b. minister Marin, w wywia- 
dzie, udzielonym przedstawicielowi 
„Intransigeant', Marin uważa, iż wo- 
bec zwartych szeregów frontu ludo- 
wego, partje prawicowe i centrowe 
powinny utrzymać na terenie parla- 
mentu urzeczywistnioną już w czasie 
akcji wyborczej jedność dziafania. 

Konsystorz tajny w dniu 25 maja 
Prasą włoska utrzymuje, že p0- 

głoski o zwołaniu przez Ojca św. 
tajnego (konsystorza na dzień 25 
maja, odpowiadają prawdzie.  Je- 
dnocześnie dzienniki rzymskie хаг 
znaczalją, že na dzień 28 maja zwo- 
łany będzie konsystorz 
ma którym Oiciec św. wręczy kape- 

ardynalskie  nuncjuszom 

, Warsza 
| drytu. 

,kseli, arcybiskup 
zk s 

|do Paryża a Ez 
z.|w Lizbonie arcybiskup Ciriaci do 

  

, Paryża, Wiednia i Ma- 
związku z tem mają być 

pad koniec maja dokonane е 
przesunięcią dyplomatyczne, M. in. 
obecny muncjusz tolski w Bru- 

icara ma być 
przeniesiony na takież stanowisko c 

Madrytu. (Kap). 

  

   

  

  
  

Ostatnie nowo 

ści, wielki wy- 

bór, ceny przy- 

Bluzki, 

wiczki, 

apaszki, 

bielizna jedwabna, 

pończoszki, ręka- 
torebki, 
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Nauki z Afryki dla Europy 
W angielskiej Izbie Gmin, dnia 

6 maja rb., wszczął rozprawę o poli- 
tyce zajgranicznej rządu przedstawi- 
ciel opozycyjny Labour Party, b. 
podsekretarz stanu parlamentarny 
spraw zagranicznych, p. Hugh Dai- 
ton. Nie jest on nieznany w Polsce. 
Był u nas w maju 1925 w gronie wy- 
cieczki ówczesnej członków lzby 
Gmin, a widocznie pragnął uzupeł- 
nić swe wrażenią po przewrocie ma* 
jowym, gdyż w lecie 1926 przybył 
saim powtórnie. Zarzuty, które sikie- 
nowai przeciwiko polityce rządu p. 
Staniey Baldwin'a i w szczególności 
p. Eden'a na czele Foreign Office, 
dotyczyły stanowiska wobec zatar” 
gu abisyńsko-włoskiego w Afryce, 
a niepokoje, którym dawał wyraz, 
odnosiły się głównie do bliskiej przy- 
szłości w Europie, wobec stanowi- 
ska Niemiec. | tu właśnie p. Hugh 
Dalton rzucił niepozbawione  szy- 
derczo-posępnego wdzięku zdanie: 

— Zapewniano mas, że pokój 
jest zabezpieczony aż 'do... ukończe- 
nia olimpjady w Berlinie. 

To pewna, że związek między 
doświadczeniem  _ ałtrykańskiem a 
możliwościami europejskiemi jest 
znacznie żywszy i ściślejszy, niżby 
się miało ochotę przypuszczać u nas; 
szczególnie jeśli ktoś nie lubi czar- 
nych myśli. Tania pociecha, że co 
innego Airylka, a co innego Europa, 
byłaby bardzo zawodna. Te strony 
Afryiki potnocno- wschodniej, nie- 
zbyt odległe od Morza Śródziemne- 
$0 1 w szczególności od Kanału Su- 
ezikiego, czyli drogi do Indji, a po- 
bliskie Egiptowi i otoczone posiad- 
łościalmi Anglji i Francji, wśród któ- 
rych wyrasta tak olbrzymio powięk- 
szone władanie Włoch, miej przed> 
stawiają się wcale dla najpotężniej- 
szych  pańsbw  zachodnio-europej- 
skich mniej zajmująco, niż np. ja- 
kieś okolice północno”wscnodniej 
Europy. 

A oto okazało się, że podbój kra- 
, ju, leżącego w tak. nieobjętych stro” 

nach i otoczeniach, rozpościerające- 
$o się na przestrzeni około! 1 miiljona 
km. kw. — tyle co Francja i Niem- 
cy razem, a trzy razy tyle co Wło- 
chy — bądźcobądź z około 12 miljo- 
nami ludności w przewadze chrze- 
ścijańsikiej, może się rozpocząć i do- 
biedz do pomyślnego końca bez 
przeszkód poważnych z  jakiejkol- 
wiek strony, a wśród okoliczności 
raczej zadziwiających. 

Zaówno Abisynja, jak Włochy, 
należą do Ligi Narodów, z wzrusza- 
jącą niezmiennością, jak  oddiwuna- 
stu lat, talksamio.spokojnie nietytko 
w chwili rozpoczęcia wojny, ale i do 
jej końca. Wybuch nie był, dalibóg, 
nagły. Wymówką zaskoczenia wor 
gółe nie istnieje. 

Już od 3 grudnia, 1934, czyli pół- 
tora roku temu, rozpoczął yn 
swe przedstawienia w Rzymie, ob- 
jawiające 

i 

  

nafty i benzyny, a nawet nie mówiąc 
o pomocy zbrojnej napadniętemu z 
mocy tegoż art, 16-$o ust. 2-ga palk- 
tu, poczem wojna trwa, do 5 maja 
1936 przez bite siedem miesięcy, 
wśród tej bierności. 

Obecnie powiadą się, że Rada Li- 
gi, zebrawszy się 11 b.m., nie zie 
mogła zaopielkować się Albisynją, ja- 
ko członkiem Ligi, gdyž nie tracąc 
tego 'członikostwa, przestała ona 
jednak istnieć jalko państwo. 

Cóżby było dopiero w razie napa* 
du z zaskoczeniem, bez półrocznego 
wysyłamia wojsk w oczach całego 
świata, oraz podboju szybszego, niż 
w ciągu siedmiu miesięcy? 

Doświadczenie jest wymowne, ale 
i rozumowanie po niem powinno 
być bardzo trzeżwe i bardzo poważ- 
ne. Jeśli ograniczymy się w Polsce 
do natrząsania się z bezsilności t.| 

zad OOOO 

= Gości z całej Polski olśni... = 
= WILNIANKA — vaiva bluzce, =. 
= szaliku owmiejsyw pończoszkach = ' 
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RZYM. 9.5. Dziś o godz. 22-ej zebrała czyste i całkowite tak, jak o tem šnili i jak wiony parlamentowi, celem przemianowania 

się w pałacu weneckim Wielka Rada Fa- 
szystowska, a bezpośrednio po niej rada 
ministrów. | 

Na plącu Weneckim, skąpanym w świe- 
tle reflektorów i udekorowanym sztanda- 
rami, zgromadziło się paręset tysięcy pu- 

bliczności oraz cały garnizon wojskowy Rzy- 

mu w pełnym rynsztunku wojennym z cho- 

rągwiami, 

Posiedzenie Wielkiej Rady Faszystow- 

skiej trwało zaledwie 10 minut, a posiedze- 
nie rady ministrów 3 minuty. 

O godz. 22 min. 33 ukazuje się na bal- 

konie pałacu weneckiego, przy dźwiękach 
faniar, Mussolini. 

Wicesekretarz partji wola: pozdrowie- 
nie dla duce, Okrzyk ten powtarzają setki 

tysięcy piersi. Po burzliwej owacji, która 

trwała przez parę minut, Mussolini wygla- 
sza do tłumu mowę: 

„Oficerowie, podolicerowie, szeregow- 

cy wszystkich sił zbrojnych państwa w 
Afryce i we Włoszech, czarne koszule re- 

wolucji, Włosi i Włoszki, przebywające w 

ojczyźnie i na świecie, słuchajcie. 

© Na mocy decyzji, które za parę chwil 
poznacie i które uchwaliła Wielka Rada 

Faszystowska, dokonywa się wielkie wyda- 

zaniepokojenie zalmysła- rzenie dziejowe. Oto rozstrzygnięte zostały glio, markiz di Sabotino, mianowany jest 

zw. bezpieczeństwa zbrojnego, któ- 
rego narzędziem miała być Liga Na- 
rodów, spotkamy się w tej wesołości 
niejchybnie z Niemicami. lm w to 
graj, by; zaprzestano myśleć o bez- 
pieczeństwie zbiorowem i wzajemr 
nej pomocy przeciw napastnikowi, 
gdyż uśmiecha im się myśl, że na- 
pastnik będzie zaiwsze pozostawio- 
ny sam na salm, z każdym z kolejno 
najpadniętych. Nasze zamńiary, nasze 
widoki, nasze potrzeby są bieguno- 
wo przeciwne w tym względzie, 
stanowisku niemieckiemu. Dlatego | 
dla nas, właśnie po tem doświadcze- 
niu, zapewnienie skiutecznego prze- 
ciwdziałania napadowi  okiełzania 
$o wzajemną pomocą przeciw na” 
pastnikowi jest dziś pierwszorzęd- 
nem zagadnieniem politycznem. 

Stanisław Stroński. 

| 

В.   
  

tego pragnęli nasi polegli legjoniści. Wło- 
chy posiadają wreszcie swoje imperjum'. 

Mowa Mussoliniego zakończona zostaja 
długotrwałą i radosną maniiestacją wojska 

Sprawa zamachowców niemieckich ze Śląska 
odbędzie się w koficu maja/'; 

KATOWICE. 9.5. Prokurator Są- kułu 97 i 98 K. K. Rozprawa roz- 
du Okręgowego w Kałtowicach ukoń- pocznie się w końcu maja r.b. i po” 
czył przygotowanie aktu oskarżenia trwa prawdopodobnie około trzech 
przeciw 119 członkom N.S.D.A.B. tygodni. 
oskarżonym o zbrodnię stamu z arty- 

Sesja Rady Ligi nic nie postanowi 
i zostanie odroczona 

LONDYN. 9.5. Dzienniki angiel- na, gdyż wszystkie ważniejsze spra- 
skie zgodnie przewidują, że rozpo- |wy ulegną odroczeniu do czasu utwo 
czynająca się w poniedziałek sesja |rzenia nowego rządu we Francji. 
Rady Ligi będzie bandzo mało owoc- 

Min. Beck wyjechał do Genewy 
WARSZAWA. 9.5. P. Minister podróży dyrektor gabinetu p. Mi- 

Spr. Zagr. Józef Beck wyjechał dziś chał Łubieński i sekretarz osobisty 
ido Genewy na sesję Rasy. Ligi Naro- p. Stanisław Siedlecki. 
idow. P. Ministrowi towarzyszą w 

  

Kto wygrał na loterji? 
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\ 1.000 zł. — 6940 24108 37529 
43276 49577 53198 55411 58396 60576 
65421 71014 88886 96314 97012 
100142 105298 109571 133159 136498 
143693 148970 151794 152252 15375! 
160171 164662 166981 170883 170217 
176367 184497 185431 190077. 

Drugie ciągnienie. 
30.000 zł. — 61893. 

Pierwsze ciągnienie. 

10.000 zł. — 7593. 
5.000 zł. — 33163 55475 78474 

121728. 

2.000 zł. — 29116 56932 98894 

102110 100314 101929 112708 122272 

10.000 zł. — 46732 62852 80013 
98560 145445. 

5.000 zł. —- 7794 13417 89967 
144191. 

2,000 zł.: 10851 28459 35728 38871 
45884 48556 55521 68661 70348 89614 
100583 134783 140893 143814 148902 
152785 187992. 

1.000 zł. — 6093 7140 6308 7851 
8032 16752 19205 19878 21574 22035 
27156 28039 35055 41752 44535 47767 

go na ustawę. 

WŁOSI W HARRARZE 
LONDYN. 9.5. Reuter donosi z 

  
i ludności, która z pieśnią na ustach ruszyfa Adenu, że wiczoraj o godz. 13-ej woj- 

pod pałac kwirynalski, aby pozdrowić króla ską wikroczyły do Harcaru Generał 

mi włoskiemi w stronę Abisynji. Już losy Abisynji, dziś, dnia 9 maja 14-go roku 

od początku maja 1935, czyli rok te- ery faszystowskiej. Wszystkie węzły prze- 

mru, Abisynja zaczyna kołatać do ciął nasz miecz. Zwycięstwo atrykańskie 
Genewy, a 24 maja r. ub. ziwraca się będzie w dziejach ojczyzny naszej pelne, 
cesarz Haile-Selassie wprost i wy”; 
raźnie 0 wkroczenie Ligi, wobec 
gromadzenia sił zbrojnych przez 
Włochy w zamiarach niedwuznacz- i GroteskoW 6 į 

nych. Już od 25 maja 1935 WSZCZY- ” 

na Rada Ligi postępowanie pojed-! : 
nawcze, które trwa, w rėžnych рго } W sobotę rano, podczas posie- 

bach, stale odrzucanych przez Wło- „dzenia elektorów Uniwersytetu J. p, 

chy, do 1 października 1935, a w, studenci urządzili wiec, na którym 

ciągu tych pięciu miesięcyj ustawicz- | wobec 1000 akademików wystąpiło 

nie płyną okręty z ludźmi i z bronią kilku mówców przeciwko įkandyda- | 

do Afryki, až 2 paždziemnika 1935 | tom na rektora prof, Czuballiskiemu Aj 

najazd włoski na Abisynję rusza z | Burschemu. — Mówcy podkreślali, 

miejsca. Już 7 październilką 1935|że ustępujący rektor, prot. Pieńkow- | 

stwierdza Rada Ligi, że Włochyiski, był przyjacielem młodzieży i 

wszczęły wojnę z pogwałceniem |zawsze odnosił się życzliwie do jej 

palktu, a Zgromadzenie Ligi od 11|potrzefb i że w tych warunkach by- 

października 1935 uruchamia t. zw.|łoby szczególnie przykre wejście na 

zarządzenia karne gospodarcze |jego miejsce profesora o tak odmien 

przeciw napastnikowi, z mocy. art.|nem ustosunkowaniu się do mto- 

16 paktu Ligi, zresztą z pominię-|dzieży. Następnie wniesiono: dwa 

ciem skutecznych, np. zalkaz dowozu | transperanty, z dnażliwemi wizerua” 

ARS ATI TAI ISI, 

UCIECZKA NEGUSA. 

  

    
Motorówka, która przewiozła Negusa wraz z jego rodziną z portu Dżibuti na pokład 

torpedowca angielskiego „Enterprise“. Statkiem tym, jak wiadomo, Heile Selassie 

udał się do Palestyny. 
‘ 

„mię. Studenci usłuchali 

Włoch i cesarza Abisynji. 

RZYM. 9.5. Król Wiktor Emanuel 3.ci 
wydał w dniu 9 maja r.b. dwa dekrety. 

Dekret pierwszy głosi: 
Art. 1. Terytorja i ludy, które należały ; 

do cesarstwa abisyńskiego, zostają oddane ' 
* рой suwerenność pełną i całkowitą Kró- 
lestwa Włoskiego. 

Tytuł cesarza Abisynji zostaje przyjęty 
dla króla Włoch i jego następców. 

Art. 2. Abisynja jest rządzona i repre- 

zentowana przez gubernatora generalnego, 

który ma tytuł wicekróla, a któremu pod- 
legają gubernatorzy Erytrei i Somali, Gu- 
bernatorowi generalnemu, wicekrólowi Abi- 

symji, podlegają wszystkie władze cywilne i 

wojskowe. 

Gubernator generalny, wicekról Abi- 
synji, jest mianowany dekretem królewskim, 
na wniosek szeła rządu. 

Drugi dekret głosi: 
Art. i. Marszałek Włoch, Piotr Bado- 

J 

  
gubernatorem generalnym Abisynji, z tytu- 
łem wicekróla z pełnią władzy. 

Art. 2. Dekret niniejszy wchodzi w ży- 

cie z dniem ogłoszenia i zostanie przedsta- 
/ 

na Uniwersytecie 
kami, pod któremi podpisano nazwi- 
ska dwóch profesorów, Potem wy- 
stąpiło trzech studentów, ubranych 
w czarne szaty i kirepowe zawoje na 
twamzy. Byli to: sędzia, prokurator i 
adwokat — i odprawili nad trans- 
parentami sąd, a liczna rzesza stu- 
dentów: otoczyła trybunał* półko- 
lem i z wielkiem zainteresowaniem 
i wesołością przysłuchiwała się nie- 
codziennemu zjawisku. 

Do wydania ostatecznego wyroku 
nie doszło jednak, gdyż zjawił się 
ma ganku Uniwersytetu rektor Pień- 
kowski i zażądał opuszczenia w cią- 
gu,10 minut gmachu Uniwersytetu, 
zapowiadając, iż w przeciwnym ra- 
zie, zmuszony będzie zamlknąč uczel- 

rektora w 
milczeniu, poczem przerwali  „pro- 
ces' i po odśpiewaniu Hymnu Mło- 
dych rozeszli się. 

Poszczególne grupki studentów 
usiłowały manifestować ma ulicy, 
jednak manifestacje zostały udarem- 
mione przez policję. 

  

Prof. Wojciech Jastrze- 
-  bowski rektorem 
Akad. Sztuk Pięknych 

Zebranie ogólne profesorów Aka- 
demji Sztuk Pięknych w Warszawie 
wybrało prof. Wojciecha Jastrzę- 
bowskiego wektorem Alkadeimji na 
okres 3-ch lat 1936/1937, 1937/1938 
i 1938/1939, 

Graciani obejmie miasto oficjalnie 
'w posialdanie w dniu dzisiejszym. Na 
krańcach miasta: ostrzeliwawują się 

| uzbrojone bandy. 

NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE 

11E 
Eleganckie „męskie 

1, buty dziurko- 
k 2 Wwanel 

poleca polska 
wytw. obuwla 

„Gha 

W. NO 
we, 

CENY ZNIŻONE.   
modne dam. 
tofeiki kolorowe 

NA LATO: modne wycinanki, opanki, sandałki, rzymki, obuwie brezentowe tenisQ- 
gimnastyczne, Największy wybór rannych pan! 

50457 53408 84926 90050 90581 94532 
98573 99855 103478 108417 114413 
122910 128758 131767 136894 137381 
142663 148096 162066 166113 173131 
174114 180272. 

2 152 
Bardzo wygod. * 

«męsk. '/, buty * 
" „plecione 

30 WICKI Wiino 
Wielka 

tofli. - 
CENY ZNIŻONE.   

_ Sprawozdanie z pierwszego Dorocznego 
Walnego Zebrania „Koła Pań” -- 

jprzy T-wie „Mens” dla wałki z „alkoholem 
* Dnia 30 kwietnia br. o godz. 20-ej ikiej jednostki organizacyjnej. 

w lokalu „Ośrodka Zdrowia” przyj P. Burhardtowa podkreśliła wyr 

ul. Wielkiej 46 odbyło się Doroczne (jątkową propagandowo - odczytową 

Waine Zebranie „Koła Pań* przyjpracę p. Dr. Kulejewskiej. P. Prof. 

WL. T<wie „Mens*. Po odśpiewaniu| Hryniewicz w serdecznych słowach 

przez zebranych hymnu  abstynen-|wyraził uznanie i podzękowanie za 

tów _ (Konopnickiej) wybrano na|tak owocną współpracę „Koła Pań” 

Przewodniczącą Zebrania p. Prezy-|z T-wem „Mens'. 
dentową Maleszewską, na sekretar-| Zebrani dziękując w gorących 

ikę p. M. Godlewską oraz szereg in- | siłowaich p. Dr. Kulejewskiej za Jej 

mych Pań do Prezydjum. usilną pełną poświęcenia pracę wy- 

P. Al. Markiewiczowa obrazowo  razili zupełne absolutorjum  Zarzą- 

i dokładnie przedstawiła całokształt , dowi. 

organizacji i rozwój pracy „Koła|  Noawoobrany Zarząd stanowią: 
Pań' w walce z alkoholizmem. Pra- Dr. K. Kulejewska — prezeska, p. 

ca polegała na wygłaszaniu odćzyr Al. Markiewiczowa i p. M. Prze- 
tów, organizacji |kół i towarzystw włocka — wiceprezeski, p. M. Krii- 

abstynenckich i propagandzie, wy- gierowa sekretarka, p. D-rwa 

chodząc po za teren Wilna i dziei- Bohuszewiczowa — skarbniczka, p. 
nic podmiejskich do miasteczek i Prezydentowa Maleszewska, p. J. 

wsi. „Burhardtowa, p. Ant. Iwańczyków- 

P. Dr. Kulejawska podała plan na, p. M. Barówna i p. O. Gierasi- 

' pracy na przyszłość, wykazując skąd mówna —, członkinie ZARA, 

TY 
pochodzą trudności w pracy. prze-; 

Ka Pw” 

ciwalkoholowej i wykazała koniecz* 
ność otwierania świetlic i herbiaciar- 

A. PRZEZIĘBIENIE: 

  

mi w skutecznej walce z alkoholiz-     | 
| ы = 

1  P. Przewłocka wygłosiłą staran- = 
łnie opracowany i bardza interesu" 
jący odczyt pod tyt. „Rola: kobiety 
w walce z alkoholizmem w którym 
|podałą konikretne wnioski w celu 

irozwoju waliki z alkoholizmem w || 

  

maszyjm kraju, Obecni wyrazili ży- : = 
) ‚ PETE RPSEATTMLUT 

| czenie, aby odczyt ten , wydano w balu ea ILU - 

|drukowanej broszurce йа rozpo- Govz 34 JUż WAZLAGOWNIETWA я 
1 980524). MIGREWO-NERVOSIW" 2 KOGUTKIEM wszelchnienia. wśród. ispołedzeńsłtwa. 

P. Prez. Maleszewska podała 
winiiosek bliższej współpracy z. Haz- | 
cerstwem jako wybitnie abstynenc- |    



PO ZWYCIĘSTWIE 
Wojna abisyńska jest już ukoń- 

czona. 

Rzym, pomimo przeszkód ze stro- 

ny Wielkiej Brytanji, pomimo sank- 

cyj Ligi Narodów i oblężenia gospo- 

darczego ze strony 52 państw, po- 

mimo groźby wojny na morzu Śród- 

ziemnem, dopiął celu i położył trwa- 

łe podwaliny pod swoje imperjum 
kolonialne. 

Odrodzone w państwie narodo- 

wem Włochy wykazały podczas kam- 

panji afrykańskiej tyle hartu, męstwa 

i wartości, zarówno w polu, jak w 

walce z sakcjami, że musiały wzbu- 

dzić szczery podziw oraz szacunek 

nawet u mniej uprzedzonych  prze- 

ciwników. 

Obecnie Włochy powracają do 

Europy, powracają uwieńczone wa- 

wrzynem, ale z zagadkowem obli- 

czem. Wiele się bowiem zmieniło w 

okresie tych siedmiu miesięcy, kiedy 

Rzym podbijał Afrykę Wschodnią. 

Polityka państw europejskich zosta- 

ła skomplikowana w sposób bardzo 

znaczny przez powiązanie jej z cela- 

mi i dążeniami tajnych kół między- 

narodowych, które mobilizują się do 

walki o panowanie i władzę. 

Włochy odczuły działanie tych sił 

bardzo wyraźnie, zobaczyły jak kom- 

plikują one i wykolejają politykę po- 

szczególnych państw, jak utrudniają 

zespolenie, zdawałoby się jasnych 

dla każdego,wspólnych interesów po- 

między  poszczególnemi narodami. 

Takie doświadczenie nie mija bez 

śladu, tembardziej, kiedy trwa nadal 

atak i kiedy siły te nie zamierzają od- 

stąpić od swoich celów. 

Zacięta kampanja antywłoska, pro- 
wadzona wszelkiemi środkami i na 

wielu polach nie ograniczała się do 

przeciwdziałania Wielkiej Brytanii, 

zaniepokojonej polityką kolonialną 

Rzymu. Brały w niej udział siły mię- 

dzynarodowe, które postawiły sobie 

za cel walkę z nacjonalizmem w 

skali światowej. Uznaly one, že wy- 

prawa włoska jest doskonałym punk- 

tem wyjścia dla tej walki, że pię- 

trzące się nad Rzymem trudności 

można wyzyskać do skompromitowa- 

nia faszyzmu, obalenia ustroju naro- 

dowego we Włoszech i rozpętania 

tam rewolucji socjal - komunistycz- 

nej. Upadek faszyzmu stałby się po- 

czątkiem ostatecznej rozprawy z ru- 

chami narodowemi w innych krajach 
i umożliwiłyby przywrócenie, zburzo- 

nej przez zwycięską rewolucję naro- 

dową „jedności masońskiej rządów w 

Europie. 

Opinji i polityce wielu państw ce- 

le te, nie mające nic wspólnego z ich 

istotnemi interesami, zostały narzu- 
cone i w ten sposób przesądzona zo- 

stała ich postawa i stosunek do kon- 

fliktu afrykańskiego. Wielka Bryta- 

nja znalazła w tem wiernego sojusz- 

nika, Włochy — zaciętego wroga. 

Przedsięwzięcie jednak nie powio- 
dło się. Nacjonalizm włoski okazał 

się o wiele bardziej twórczy i silny 

niż przypuszczano. Przetrwał atak i 
wyszedł z tej walki wzmocniony, 0- 

promieniony chwałą zwycięstwa i 

jeszcze bliższy swojemu narodowi. 

Nie znaczy to jednak, aby masońskie 

i socjal - komunistyczne plany walki 

z nacjonalizmem zostały poniechane. 

Pozostaną one nadal, a postępy zro- 

bione ostatnio w niektórych krajach 

przez „wspólny front ludowy” ułat- 

wią dalsze podporządkowanie polity- 

ki zewnętrznej państw i narodów ce- 

lom tej walki. 

W tym stanie rzeczy, powrót 

Włoch do polityki europejskiej, jak 
już nadmieniliśmy, zawiera w sobie 

niejedną zagadkę, Jak się ułożą dalej 

stosunki włosko - angielskie i wło- 

sko - francuskie? Jakie będzie stano- 

wisko Rzymu wobec hitlerowskich 

Niemiec. Czy zostanie odbudowany 

front Stresy i czy tak szczęśliwie za- 

początkowane zbliżenie francusko- 
włoskie, pozostanie nadal, pod rzą- 

dami Bluma, realną wartością poli- 

tyczną? 

To są wszystko pytania, sięgające |   

— 

Do czego zmierza polityka) 
wojewody Józewskiego ? 

Od dziesięciu już lat, — od objęcia 
rządów na Wołyniu, najpierw przez 
wojewodę Mecha, a potem przez wo- 
jewodę Józewskiego (nie mówiąc o 
dawnych rządach Zarządu Cywilne- 
go Ziem Wschodnich i pozostało- 
ściach po nim), — budzi zdziwienie 
polskiej opinii publicznej kierunek o- 
gólnej polityki na Wołyniu. 

Wołyń jest krajem, który od tysią- 
ca lat był w orbicie wpływów pań- 
stwowych polskich, a przez szereg 
wieków bezpośrednio do Polski nale- 
żał. Jest krajem, który posiada liczną 
kulturalną i uświadomioną ludność 
polską; który wniósł wielki wkład do 
skarbnicy kultury polskiej, — wydał i 
Juljusza Słowackiego, szczyci się Li- | 
ceum Krzemienieckiem, który został 
do Polski przyłączony po zdobyciu 
$o przez wojska polskie i mocą trak- 
tatu, nie nakładającego na Polskę ża- 
dnych na Wołyniu serwitutów (0- 
chrony /„mniejszości”, autonomii, 
przyszłego plebiscytu i t. d.). Który 
nie wydał z siebie żadnego samorod- 
nego ruchu narodowo - separaty- 
stycznego — conajwyżej tylko rebe- 
ljanckie i anarchiczne ruchy socjalne, 
bez trudu dające się opanować w: SLR 
miarę stabilizacji stosunków. Który ; Wołyniu i kadrę 
wreszcie zamieszkany jest przez ma- | 
sę ludową, podatną na wpływy asy- 
milacyjne, — przed rokiem 1926 gar- 
nącą się do szkół polskich, do służby 
w wojsku polskiem i t. d. Jakąż poli- 
tykę może poprowadzić wobec 
dzielnicy takiej jak Wołyń, państwo, 
mające w niej tyle naśromadzonvch 
zasobów materialnych i moralnych.— 
autorytetu, tradycji politycznej i kul- 
turalnej i t. d, oraz spotykaiace w 
niej fak mało oporów, iak Polska? 
Na chłopski rozum wydawałoby się, 

że jedyną polityką, jaką Polska mo- 
że na Wołyniu prowadzić, jest — po- 
lityka umacniania tam polskości. 

A tymczasem od dziesięciu już 
lat — od maja 1926 roku — prowa- 
dzi się na Wołyniu politykę, która 
jest powyższego programu przeci- 
wieństwem. 

Pan wojewoda Józewski prowadzi 
na Wołyniu politykę orśanizowania 
i popierania nie polskości, ale ukrai- 
nizmu. Programem jego nie jest 
spolszczenie Wołynia, nie jest wzmo- 
cnienie tam żywiołu polskiego, nie 

, jest budzenie uczuć polskich w tych 
odłamach ludności, które po polsku 
dotąd nie czują, choć czućby mogły; 
programem jego jest wzmocnienie 
tam żywiołu ukraińskiego, jest bu- 
dzenie uczuć ukraińskich w tych od- 
łamach ludności, które po ukraińsku 
dotąd nie czują, choć czućby mogły. 

Sprowadzono na Wołyń około 400 
nauczycieli i nauczycielek narodo- 
wości ruskiej z Ziemi Czerwieńskiej; 
ludzie ci — dobrze uświadomieni w 
duchu ukraińskim, a opłacani z pie- 
niędzy podatkowych, stanowią 
kościec obozu „ukraińskiego” na 

„ukraińskich agi- 
tatorów. Jeśli który z nich w swej 
działalności ukraińskiej, lub popro- 
stu: antypolskiej, przekroczy miarę, 
nie usuwa się go ani ze służby, ani z 
Wołynia, lecz przenosi się go do in- 
nej wsi wołyńskiej, a na jego miejsce 
sprowadza się innego „ukraińca”, 

Z językowo ruskich szkół na Wo- 
łyniu usunięto przedmajowe pod- 
ręczniki, pisane w gwarze miejsco- 
wej i mówiące o Wołyniu i o Polsce, 
a zastąpiono je podręcznikami w u- 
jednostajnionym języku  „ukraiń- 

(majaki federalist: czne) 

  

skim", mówiącemi o Ukrainie, Dnie- 
prze i Kijowie. 

Sprowadzono na Wołyń liczny za- 
stęp byłych oficerów i 
armji Petlury, naddnieprzańców, lub 
zadnieprzańców (w rodzaju głośnego 
już posła Tymoszenki, „wołyniaka”, 
przybyłego na Wołyń parę lat temu) 
i pasowano ich na „wołyńską inteli- 
gencję tubylczą”. 
Przeprowadzono intensywną ak- 

cję, stawiającą sobie za cel zamienie- 
nie cerkwi prawosławnej na Woły- 
niu na twierdzę „ukraińskiego” na- 
cjonalizmu. (Dotąd cerkiew ta była 
bądź siedliskiem wpływów  umiar- 
kowanie rosyjskich, bądź narodowo 
neutralna i bezbarwna). 

Skrępowano na Wołyniu liczne 
dziedziny narodowej działalności pol- ' 
skiej. 
Wprowadzono wielką liczbę „u- 

kraińców" do administracji państwo- 
wej i do samorządów. Przyznano ję- ! 
zvkowi „ulrraiūskiemu“ w życiu pu- 
blicznem Wołvnia stanowisko nie- 
mal równorzędne z polsk'm. S*wo- 
rzono na Wołyniu .ukra'ńskie' szkol- 
nictwo średnie. IJmożliw'ano po- 
wstanie „wirrińskiej"  spółdzielczo- 
ści. I tak dalej. 

Ja'ie cele stawia sobie ta poli- 
tyka? 

  

Czynny katolik 
Często się słyszy skargi na temat, 

iż nasz katolicyzm nie jest katoli- 
cyzmem czynnym, że chociaż Polska 
w swej większości przyznaje się do 
obozu katolickiego, to jednak w ży- 
ciu społecznem tego katolicyzmu nie 
widać. Zarzut ten wysuwa się prze- 
dewszystkiem pod adresem inteligen- 
cji katolickiej, — . 

Aby zrozumieć słuszność tego za- 
rzutu i odnaleźć przyczynę tego sta- 
nu rzeczy, należy sobie uprzytomnić, 
co rozumieć trzeba pod mianem 
czynnego katolika. 

Otóż czynny katolik — według 
nas — to człowiek, zahaczający my- 
ślą i uczuciem o niebo, a stopami o- 
RR. silnie o ziemię, by móc swe 
ideały górne wcielać w doczesną 
rzeczywistość. 

Jeżeli zatem nasz katolicyzm 
chroma pod względem swej aktyw- 
ności, więc nie spełnia jednego z po- 
wyższych warunków :albo nie zaha- 
cza o niebo, albo odrywa się od zie- 
mi. Czyli poprostu, albo ludzie, 

  

  

chcący uchodzić za katolików, nie są 
katolikami „albo zapomnieli, że żyją 
na ziemi. 

I tak jest w rzeczywistości. 
Całe masy naszych katolików, to 

ludzie, dla których katolicyzm jest 
tylko etykietą, formą, tradycją, sza- 
tą odświętną, a nie treścią duchową. 
Ci ludzie, chociaż będą życiowo 
czynni, to jednak ich czynom brak- 
nie ducha katolickiego i ci ludzie — 
wbrew swej woli — mogą raczej ka- 
tolicyzmowi zaszkodzić, niż dopomóc. 
Oni bowiem nie przetwarzają rze- 
czywistości w duchu katolickim. 

Oprócz tych mas pozornie kato- 
lickich, istnieje jeszcze w naszem 
społeczeństwie „elita” katolicka, nie- 
chcąca się zniżać do szarzyzny życio- 
wej. Ludzie ci mają ducha katolic- 
kiego, lecz nie starają się tego ducha 
wcielać w rzeczywistość, 

Ta druga kwestja wymaga szersze- 
$o nieco omówienia. 

Katolik, to człowiek, składający 
się z ciała i duszy, mający swój cel 

Wielotysięczne tłumy na pl, Weneckim w Rzymle słuchają mowy Mussoliniego o zwy- 
cięstwie w Atryce, 

  

w głąb polityki europejskiej, na któ- 
re w danej chwili odpowiedzi udzie- 

lić nie można. Dotyczą one kwestyj 

bardzo doniosłych, mających pierw- 

szorzędne znaczenie i dla nas, które 

napewno ułożyłyby się znacznie pro- 

ściej i jaśniej, gdyby polityka po- 

szczególnych państw miała na oku je- 
dynie cele ich narodów. 

Niestety, wiele z nich musi wciąż 

dźwigać brzemię sekt międzynarodo- 

wych, które nie tylko pasorzytują na 

nich, ale niejednokrotnie w ich imie- 

niu prowadzą swoją własną politykę.   

ostateczny w zaświatach, lecz drogę 
do tego celu na ziemi, Tu z woli Bo- 
żej żyje w pewnym narodzie, w pe- 
wnych warunkach społecznych, a ce- 
lem tego życia jest przetwarzanie ist- 
niejących warunków na modłę Bożą, 
dostosowywanie ich do woli Bożej, w 
ten tylko sposób osiąga się i cel o- 
stateczny. 

Katolicyzm zatem, to nie doktryna 
oderwana od życia, nie marzenie sa- 
mo i tęsknota, ale praca i to praca 
w określonych, realnych warunkach. 
Jeżeli się swemu katolicyzmowi nie 
da tej podbudowy ziemskiej, to za- 
wiśnie on w obłokach i będzie bez- 
płodny. 

Schodząc z ogólnych rozważań do 
naszej polskiej rzeczywistości, należy 
stwierdzić, iż obowiązkiem polskie- 
go katolika jest praca dla przetwo- 
rzenia narodu i jego zewnę*rznej for- 
my, państwa, na społeczność uksz*ał- 
towaną wedłuś woli Bożej. Polski 
katolik jest wtedy czynny, gdy stara 
się polską rzeczywistość urabiać we- 
dług ideału katolickiego, gdy wprzą- 
śnięty jest myślą i pracą w aspiracje 
swego narodu, bv przez Polskę słu- 
żyć ludzkości i Bogu. 

KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI 
mej AE   

Marszałek francuski 
w Rumunji 

BUKARESZT, (PAT.), Marszalek 
Franchet dEsperey przyjechal o go- 
dzinie 18 min. 50. Na dworcu witali 
g0: gen, Ilasevic jako przedstawiciel 
króla, marszałek Prezan, członkowie 
rządu, posłowie Francji, Polski i Ma* 
łej Ententy, 

Marszałek Franchet d'Esperey bę- 
dzie obecny na rewji wojskowej 10 
mają w dniu święta narodowego ru- 
muńskiego. Wygłosi on również od- 
czyt, poświęcony pamięci króla Alek 
sandra jugosłowiańskiego, 

Pojęcia rasowe 
a szkoły w Niemczech 

BERLIN (PAT). Narodowo - socja- 
listyczna korespondencja prasowa 
zamieszcza wywody radcy ministe- 
rjalnego dr. Benzog, na temat refor- 
my szkolnej w Niemczech, stwierdza- 
jąc, 
światopoglądu narodowo - socjali- 
stycznego są - pojęcia rasowe. Dr. 
Benzog przychodzi do wniosku,że re- 
forma szkolna kierować się musi za- 
sadami doboru rasowego, celem wy- 
chowania przyszłych kadr przywód- 
ców. 
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PRZEGLĄD PRASY 
„KOMUNISTA, ZŁODZIEJ 

I FAŁSZERZ NA CZELE 
AKCJI ZZZ.* 

Takim soczystym tytułem zaopa* 
truje „Słowo” relację z procesu, wy- 
toczonego Romanowi Wład. Bier- 
nackiemu, redaktorowi „Frontu Ro- 
botniczego“ i wybitnemu przywódcy 
ZZZ. Ów Biernacki na pierwszej roz- 
prawie zaprzeczył, jakoby był kilka- 
krotnie karany za oszustwa i kra- 
dzieże. Twierdził, że karany był 
jego bliźniak, Władysław Roman 
Biernacki, któreśo nikt nie znał i o 
którym ślad zupełnie zaginął, Na dru- 
giej rozprawie musiał wyprzeć się o- 
wego mitycznego bliźniaka. Na py- 
tanie, czy był karany, 

„Biernacki głosem przyciszonym ©- 

świadcza, że... wobec tego... że to wszyst- 

ko niema nic do sprawy, nie chciałby jej 
odwlekać, a zatem nie będzie oponował 
przeciwko — identyfikowaniu jego 050- 
by z osobą znanego przestępcy kryminal- 
nego dwojga imion Romana - Władysła- 
wa Biernackiego. 3 

Przew.: Proszę powiedzieć — karany 

czy mie? 
Biernacki: Nie oponuję. 
Przew.: Co oznacza nie oponuję, pro- 

szę powiedzieć wyraźnie — przyznaje się 

oskarżony do wszystkich poprzednich 
przestępstw i kar, jakie za to poniósł? 

Biernacki: Tak jest, tak jest“. 

Wyszły na tej rozprawie rzeczy nie- 
zwykłe. Dzisiejszy działacz ZZZ. fał- 
szował pieczęcie, kradł rowery, ma 
pięć czy sześć wyroków skazujących 
za przestępstwa pospolite, areszto- 
wany był za komunizm, w więzieniu 
w Mokotowie prowadził propagandę 
za wyrżnięciem burżujów. 

I takie kryminalne indywiduum te- 
roryzowało robotników w hucie - 
„Niemen'* pod Lidą, a gdy właściciel 
huty Stolbe udał się. do starosty 
Czuszkiewicza, to — cytujemy „Sło- 
wo” — 

„p. starosta lidzki nalegał, aby roko- 
wania bez ie nawiązać z panem 
Bięrnackim", 

Ilu takich Biernackich usiłuje dziś 
demagogią lewicową wypłynąć na 
powierzchnię! 

8ZDURSTWA 

Kilku osobników wydaje miesięcz= 
nik „Naszą Przyszłość ', która propo- 
nuje Polsce rozbiór Czechosłowacji, 
zerwanie z Francją, sojusz z Niemca- 
mi i Węgrami it. p. Pismo swym 
niskim poziomem wiedzy politycznej 
nie zasługuje na uwagę, ale zacytuje- 
my z niego, jako curiosum sąd, jaki 

| niejaki Jan Bobrzyński redaktor tej 
„Przyszłości”, wydaje o Obozie Na- 
rodowym... 

„„.krocie tysięcy  zacietrzewionych 
zwolenników Stronnictwa Narodowego, 
którzy... wprost są moskalofilami, gdyż 
nie mając wiary w moc wskrzeszonej 
Polski, pragnęliby się oprzeć — o ile się 
tylko uda — o Rosję, a więc, co w rezul. 
tacie na jedno wychodzi, poddać pod jej 
protektorat z chwilą gdy tylko tamtejszy 
komunizm nieco więcej jeszcze się ze- 
trze”. 

Albo taki cytat: 
ą + p. Masaryk głosił otwarcie po ca- 
e] Europie finis Poloniae”, 
Niektóre artykuły teśo pisma wy- 

chodzą w drobnych odbitkach na do- 
brym papierze. Kto daje pieniądze na 
drukowanie tych bredni? 

CORAZ RADYKALNIEJSI 

„Nowy Ustrój”, organ „Legjonu 
Młodych”, zamieszcza artykuły zu- 
pełnie juź marksowskie. 

„Dzisiejsze państwo — pisze o stosun- 
ach w Polsce — daje pełnię praw ka- 
italistom, zabezpiecza wyz! i rentę, 
wiat Pracy — robotnik, chłop i inteli- 

gent pracujący — jest jeno przedmiotem 
wyzysku, ma prawo do głodu, do analfa- 
betyzmu, do przelewania krwi, do ponie- 
wierania się na ulicy, Widzimy — i nikt 
nas nie zwiedzie — że czas najwyższy 
skóńczyć ze sprawcami nędzy, ciemno- 
ty, zacofania ludu, upadku gospodarki, 
ucisku i śwałtu nad Światem Pracy wszy- 
stkie dobra wytwarzającym*, 

Cytując tę socjalistyczną trom- 
tadrację, zauważa krakowski „Głos 
Narodu'': 

„Nie tak dawne to czasy, gdyśmy 
przytaczali sumy, które tenże właśnie 
„Nowy Ustrėj“ na swoich łamach kwito- 
wał, a które na cele tego właśnie „No- 
wego Ustroju” składali ci tak dziś pięt- 
nowani „kapitaliści”,„. Dziś są strasznie 
radykalni ci ,„młodolegjoniści', Wobec 
tego  wypadłoby po sprawiedliwości 
zwrócić te sumy pobrane z tak hanieb- 

nešo, jak czytamy w „manifešcie“ źró 
‹ & 
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Przed trzema miesiącami pisaliśmy 
o świeżo wprowadzonym w życie od 
stycznia r. b. programie nauki o pań- 
stwie w siódmej klasie szkoły pow- 
szechnej. Usiłuje on szerzyć wśród 
młodzieży naiwną i szkodliwą nie- 
zmiernie opinję, jakoby siła państwa 
zależała jedynie od posłuszeństwa 
„podwładnych” wobec władzy. Spóź- 
niono się co najmniej o kilkadziesiąt 
lat z tym poglądem, którego war - 
tość polityczna, społeczna i pedago - 
giczna stoi poniżej zera, 

Oczywiście oparte na takim funda- 
mencie podręczniki tego przedmiotu 
muszą być obarczone grzechem pier- 
worodnym. Ale ich autorzy mogą te 
wady złagodzić nieco, albo pogłębić 
jeszcze bardziej. Temi uwagami trze- 
ba poprzedzić omówienie książeczki 
dwóch autorek, pań H. Pohoskiej i M. 
MWysznackiej p. t. „Z naszej teražniej 
szošci““. 

Nauka w tym podręczniku zaczyna 
się od postawienia doniosłego zagad- 
nienia; ,„co tworzy potęgę i siłę Pań- 
stwa?" Jeżeli te pytania dać dzie - 
ciom siódmej klasy szkoły powszech- 
nej, to posypie się na nie moc traf - 
nych odpowiedzi, stwierdzających do- 
sadnie, jak bardzo złożoną jest poru- 
szona kwestja. Tyn 4 zasem dla progra 
mu urzędowego i naszych autorek 
sprawa przedstawia się niezmiernie 
prosto: „Polsce potrzebna jest silna 
władza w postaci silnego rządu, opar- 
tego o liczną armję“. „Na to, žeby 
Państwo było silne i potężne potrzeb 
na jest w Państwie silna władza”. Da 
lej wywodzą autorki zupełnie słusz - 
nie, „że i Państwo wymaga koniecz - 
nie ładu, karności i dokładnego upo- 
rządkowania władzy” oraz oświadcza 
ją w imieniu państwa, iż pragnie ono 
„karności dobrowolnej, która płyni? 
z przekonania, że posłuszeństwo jest 
potrzebne dla dobra samego obywa- 
tela i dla dobra całego Państwa". Tyl- 
ko dziś nawet dzieci starsze rozumie, 
ją, że „silna władza'* nie wyst..rcza 
do tego, aby zapewnić państwu ład 
karność i potęgę. 

Ta jednostronna doktryna jest 
pierwszym błędem kardynalnym, któ- 
ry nadał całemu podręcznikowi о- 

" śromnie naiwne zabarwienie politycz- 
ne, a pod względem pedagogicznym 
wprowadził szkodliwą tendencję ma- 
lowania państwa w roli dobrej niań- 
ki, która na każdym kroku opiekuje 
się grzecznemi dziećmi, za jakich ma 
„podwładnych'* obywateli. Ten obraz 
usiłuje utrwalić w uczniach cała treść 
podręcznika, która od początku do 
końca wciąż opisuje dobrodziejstwa 
tej opieki. Nasze autorki nie żałują 
przytem barw niezmiernie ciepłych, 
aby rozczulić czytelnika tą myślą, że 
władza nad każdym z nich wciąż czu 
wa: „Jeżeli w naszej wsi znajduje się 
kościół katolicki, czy też świątynia in- 
nego wyznania, to ona jest też pod o 
pieką Ministerstwa” (str. 19). Jednem 
słowem, władza opiekuje się wszyst- 
kiem, każdym obywatelem, zawsze i 
wszędzie: „Przypuśćmy jeszcze, że   

bieda w naszej wsi tak dokuczyła mie 
szkańcom, że część ich wyemigrowała 
do Francji lub Ameryki. Znajdą się 

oni tam pod opieką polskich konsula- 

tów”. (str. 20, 21). Gdyby tak ktos 

przejął się głęboko nauką płynącą „Z 

naszej teraźniejszości” pań Pohoskiej 
i Wysznackiej, doszedłby do błogie- 
go przeświadczenia, że obywatel pol 

ski nie ma większych kłopotów ponad 
te, aby być dostatecznie posłusznym 
wobec swych opiekunów i nie strącić 
ich łaski. 

Drugim zasadniczym błędem pod- 
ręcznika jest to, że nie daje najmniej- 
szego pojęcia o najistotniejszych dą- 
żeniach narodu polskiego i jego roli 
w państwie. Sz w państwie rozmaite 
narodowości „obok Polaków, mieszka 
także wielu Ukraińców, Białorusinów 
Żydów i t. d.*. „Wszyscy ludzie, za 
mieszkujący Państwo Polskie, stano- 
wią wspólną gromadę”. Dalej zachwy 
cają się nasze autorki tem, „że przed 
każdym obywatelem otwarta jest dro- 
ga do urzędów i godności”. Nie staje 
nikomu na przeszkodzie ani to, że 
jest Zydem lub wyznaje religję moj: 
żeszową. (str. 82). Wygląda to tak. 
jakby dla Polski jednakowy ciężar ga 
tunkowy mieli Polacy i Żydzi. Wsku- 
tek tego podręcznik przemawia do 
młodzieży polskiej w ten sam sposób, 
jak « do żydowskiej. W rezultacie nie 
może mieć wpływu ani na jedną, ani 
na drugą. Jak dalece autorki nie ro - 
zumieją tego, że każdy naród dąży do 
samodzielności, do kierowania swemi 
losami, świadczą słowa, któremi p. Po 
loska ma zwyczaj tłomaczyć dążenia 
Polaków do niepodległości: „Byli jed 
nak zawsze Polacy, którzy tęsknili do 

własnej władzy i do własnego rządu” 
(str. 5). Jakież to ckliwe, a naiwnel 
Takie frazesy mają wychowywać na 
dzielnych obywateli młodzież pol - 
ską! 

Trzecim, ciężkim grzechem podręcz 
nika jest pacyfizm. Starannie trzyma- 
ny na wodzy wybuchł jednak szcze - 
rze na str. 53 — 56. Cała książka li- 
czy 121 str. tekstu z ilustracjami. Z te 
go 21 poświęconych zostało sprawie 
obrony kraju. Jej organizację opisa- 
no dokładnie. Dopiero kiedy doszło 
do „Czerwonego Krzyża”, dały autor- 
ki upust swej filozofji „humanitar - 
nej', „Największem źródłem cierpie- 
nia i klęsk jest wojna, przeto główne 
ządanie Czerwonego Krzyża polega 
na łagodzeniu cierpienia żołnierzy i 
kięsk, spowodowanych przez wojnę 
Jak okropny widok przedstawia po - 
bojowisko, zasłane rannymi, jak stra- 
szne są ich cierpienia, W odległyct: 
czasach dobijano rannych po barba - 
rzyńsku, potem było o tyle lepiej, że 
pozostawiano ich swojemu losowi 
dziś ludzkość rozumie już potrzebę 
miłosierdzia wobec cierpiącego czło 
wieka”, „Przeminęły okrucieństwa 
wojny”. „Cz. Krzyż powołany jest 
głównie do walki z okrucieństwem 
wojny”. „Pol. Cz, Krzyż przygctowu 
je się, aby przed okrucieństwem przy 
szłej wojny mógł skutecznie bronić 

Autentyczność 

„Protokułów mędrców Syjonu” 
w świetle książek ks. dr. St. Trzeciaka i dr. Vasza 

Prawie 2 lata (od 26.6.1933 r. do 
14.5.1935 r.) ciągnął się głośny proces 
o autentyczność „Protokułów mędr- 
ców Sjonu“. Na ławie oskarżonych w 
sądzie w Bernie zasiedli młodzi naro- 
dowcy szwajcarscy, oskarżeni przez 
Związek gmin izraelskich w Szwaj- 
carji i przez Gminę wyznaniową ży - 
dowską w Bernie o rozszerzanie , Pro 
tokułów"”. Dokoła tego procesu żydo- 
stwo światowe rozpętało olbrzymią 
kampanję prasową, usiłując zdyskre- 
dytować „ Protokuły mędrców Sjo- 
nu” i wykazać, że bynajmniej nie są 
one programem polityki żydowskiej 
w świecie, a zostały sfałszowane, Sto- 
jąca na usługach żydostwa prasa 
światowa trąbiła też szeroko о ży- 
dowskim tryumfie, gdy sąd berneński 
uznał „Protokuły” za falsyfikat i ska 
zał oskarżonych na drobne grzywny 
pieniężne. 

Sprawa autentyczności „Protoku- 
łów mędrców Sjonu” jak też niedaw- 
ny proces berneński posiadają już 
swoją literaturę. Ostatnio z tego za- 
kresu ukazały się dwie nowe prace, a 
mianowicie: ks. dr. Stanisława Trze- 
ciaka p. t. „Program światowej poli - 
tyki żydowskiej, Konspiracja i dekon 
spiracja“ (Warszawa 1936 str. 147) i 
węgierskiego prawnika dr. Siefana 
Vasza z Budapesztu p. t .„Das berner 
Fehlurteil tiber die Protokolle der 
Meisen von Zion. Eine kritische Be- 
trachtung iiber das Prozessverfahren” 
(U. Bodung - Verlag, Erfurt S. 135). 

Nowa praca ks. dr. Trzeciaka wy   

kazuje ścisły związek, istniejący po - 
między teorją a praktyką żydostwa, 
przyczem teorją są w danym wypad- 
ku „Protokuły mędrców Sjonu” Au- 
tor udowadnia ,że działalność żydo + 
stwa w świecie prowadzona jest ściśle 
według wskazań „Protokułów'. Są 
one programem Żydów w naczelneni 
dążeniu tego narodu: do zapanowa: 
nia nad światem. Podają też metody i 
środki zrealizowania tego dążenia o- 
raz zasady urządzenia przyszłego kró 
lestwa Izraela na ziemi. 

Na zgodność dążeń żydostwa z wy- 
tycznemi „Protokułów mędrców Sjo- 
nu'* ks, dr. Trzeciak wskazywał już 
poprzednio, zarówno w broszurach p. 
t. „Talmud, bolszewizm i Projekt pra 
wa małżeńskiego w Polsce" (Warsza- 
wa 1932) i „Żyd jako obrońca ślubów 
cywilnych i rozwodów dla katolików 
(Warszawa 1932) jak też w pracy p.t. 
„Mesjanizm a kwestja żydowska”. 
Opierając się na pismach, prawie wy- 
łącznie żydowskich, ks. dr. Trzeciak 
wykazał harmonję, panującą między 
wypowiedzeniami pisarzów i działa - 
czów żydowskich a „Protokułami”* i 
udowodnił, że rewolucje w Rosji, na 
Węgrzech i w Hiszpanii zostały prze- 
prowadzone według metod, poda - 
nych w „Protokułach”. Rewolucje te 
przeprowadzili Żydzi, czego oni na * 
wet nie wypierają się, 

Żydzi nie mogli obalić twierdzeń 
ks. dr, Trzeciaka, nazwali je też jedy- 
nie „dawną bajką”, Skoro jednak jest 
to „bajka“ to ten, który ją napisał a 

| 

  

0 dobrej niańce i grzecznych dzieciach... 
żołnierza i ludność cywilną”. „Kto 
wie, czy to zbliżenie ludzi różnych 
krajów, które dokonało się już przez 

Czerwony Krzyż na tle miłosierdzia 
wśród huku armat i przy blaskach po ! 
żogi wojennej, nie jest początkiem te- | 

go jasnego dnia, kiedy zamilkną arma ; 

ty i zamiast łun pożarów rozpali się | 

nad światem słońce powszechnej, o- 
keimującej całą ludzkość, miłości 
Musimy wierzyć, że dzień taki nastą- 
pi”. Stokroć większem źródłem cier- 
ień i klęsk niż wojna jest niewola. 

Takie przekonanie musi zdobyć każde 
dziecko polskie. Nie wolno więc w 
szkole zatruwać duszy jego odrazą do 
wojny i jej cierpień, Czerwony Krzyż 
musi być uważany przez wszystkich 
za instytucję powołaną do ofiarnei 
służby sanitarnej. Nie może być zaś 
przedstawiany jako wyższa instancja 
międzynarodowa, walcząca z okru - 
cieństwem wojny. 

Wogóle te zdania filozoficzne, któ- 
remi autorki kraszą swój podręcznik 
stanowią jego słabą stronę. Czyż moż- 
na naprzykład uznać za trafne takie 
zdanie: „Cóż może ludzi łączyć sil - 
niej, niż wspólna praca zawodowa?" 
A przytem to tak pachnie materjali- 
stycznym poglądem na świat socjaliz- 
mu. Albo jaką wartość dla dzieci mo: 
gą mieć takie sentencje: „Człowiek 
nie jest stworzony dosamotności''. „Są 
w życiu nieraz takie sprawy, których 
człowiek nie może załatwić sam, tyi 
ko wspólnie z większą grupą ludzi”. 

Poza tem podręcznik pań Pohoskiej 
i Wysznackiej jest ogromnie przeła - 
dowany trudną do strawienia przez 
dzieci sieczką szczegółów ustawo- 
wych. Grzeszy tem cała nauka o po: 
datkach, wykład o najrozmaitszych 
Dziennikach Urzędowych, o ordyna - 
cji wyborczej do Sejmu i Senatu, o 
sądach przysięgłych, stowarzysze- 
niach spółdzielczych i t. d. Z dziecka 
czternastoletniego chcą odrazu zrobić 
dorosłego obywatela, który ma sie 
znać na wszystkich ustawach i orjeu- 
tować się w nich. Daremny to trud, a 
rezultatem jego będzie chaos i pustka 
w głowach, 

najnowszym podręczniku pań Po 
noskiej i Wysznackiej dałoby się jesz 
cze dużo powiedzieć. Z konieczności 
jednak trzeba się ograniczyć do tych 
uwaś natury najogólniejszej. (El.) 

  

      

   
   

  

    

     

TASTOSOWANIK: 

GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁO Wa 
IĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW m4 raex 1 , KOGUTKIEM 
paTRZCIE JAKIE PROSZKLWAM DAJĄ 

G0YŻ SĄ JUŻ NASŁADOWNICTWA, 
OavaimANS PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN" z KOSUTKIEM 

1Ą TYLKO JEDNE 
Tim 

Prost! „MIORENO -NERVOSIN" są TE | w TARLUTKALA   

  

następnie ogłosił drukiem, był chyba 

nadzwyczajnym prorokiem, bo wyda- 

rzenia w świecie ściśle odpowiadają 

temu, co powiedziano w owej „daw- 

nej bajce” — w „Protokułach mędr- 

cėw Sjonu“, 
W omawianej książce ks. dr. Trze- 

ciak demaskuje destrukcyjną rolę 
żydostwa w świecie i przedstawia 
ciemne zakamarki duszy żydowskiej, 
ułatwiając nam poznanie dążeń na 

rodu Izraela. Uznaje też autor zagad- 
nienie autentyczności czy też fałszer* 

stwa „Protokułów” za kwestję czysto 
naukową, 

— Cóż to może szerszy świat obcho 

dzić — czytamy we wstępie do „Pro- 
gramu światowej polityki żydowskiej" 
— że jakiś fanatyk obmyślił i przed- 
stawił innym fanatykom plan  podbi- 
cia świata przy pomocy jakiegoś na- 
rodu, jeśli jego naród nic wspólnego 
z nim nie ma, ani nie uznaje jego pla- 
nu, czy programu, a przeciwnie, jeśli 
PEP anu się wyrzeka, 

tedy za ten program odpowiada 
sam autor, a jeśli go niema, to wtedy 
pismo takie z pogardą się odrzuca, bo 
naród, któremu przypisywano ów 
program, całem swojem  postępowa- 
niem i zachowaniem się wykazuje 
bezpodstawność i śmieszność podsu- 
wanych mu zamierzeń”, 

„Jeśli jednak jest przeciwnie — 
czytamy dalej, — jeśli naród wypie- 
ra się podsuwanego mu programu, 
twierdząc, że jest on falsyfikatem czy 

plagjatem, że pochodzi z wrogiego 
mu obozu celem zniesławienia, ale w 
praktyce i w całem postępowaniu 
tego programu się trzyma i według 
niego planowo działa, to przecież nie 
zmienia to istoty rzeczy i zbrodnia 
zbrodnią zostaje, bez względu na to, 
czy wykonana została wedłuś włas   nego czy według cudzego planu... Tak 

LISTY ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Odznaczenie Rektora Seminarium Polskiego 
w Ameryce 

Pokłosiem pobytu J.E. ks. biskupa 
Gawliny w Ameryce w zeszłym roku 
był szereg odznaczeń złotymi krzy- 
żami zasługi dla księży polsko-ame- 
rykańskich. Krzyże te nadane zosta- 
ły: ks. Kazimierzowi Gronkowskie- 
mu, proboszczowi parafji św, Wojcie- 
cha w Chicago; ks. imierzowi 
Sztuczko, proboszczowi parafji św. 
Trójcy również w Chicago; ks. Stani- 
sławowi Przyborowskiemu, probosz- 
czowi parafji w Hopson, Texas; ks. 

Józefowi Szymańskiemu, probosz- 
czowi parafji w Wejmar, Texas i ks. 
prałatowi Antoniemu Kłowo, rekto- 
rowi Seminarjum Polskiego w Or- 
chard Lake. 

Równocześnie z tem J.E. arcybis- 
kup Teodorowicz nadał też jeszcze 
ks. proboszczowi Gronkowskiemu 
godność kanonika honorowego Kapi- 
tuły Lwowskiej, Wszystkie powyższe 
odznaczenia były okazją do urządze- 
nia na cześć odznaczonych rozmai- 
tych uroczystości, no i rzecz prosta 
niezbędnych przytem także bankie- 
tów. Osobiście byłem na jednej, tyl- 
ko najbliższej mi z tych uroczystości, 
to jest na uroczystości wręczenia zło- 

  

  

tego krzyża zasługi ks. prałatowi Kło 
wo w Orchard Lake, Dla odmiany 

nie zakończyła się ona, ale rozpoczę- 

ła bankietem w refektarzu semina- 
ryjnym, a odbyła w olbrzymiem sta- 
dionie kollegjastów. 

Przewodniczył prezes stowarzy- 

szenia Alumnatu mecenas Kościński 
z Detroit. Przemawiali sędziwy pro- 
fesor Seminarjum p. R. Piątkowski, 
redaktor Bałdyga, diakon Wierzalis, 
ks. proboszcz Gannas, konsul Ripa, 
no i w końcu ks, prałat Kłowo. 

Przepiękny program na scenie wy 

konany był przez studentów z kolle- 
jum i z seminarjum. Śpiewami i or- 
iestrą dyrygował prof. Sieja. Sta- 

dion wypełniony był po brzegi nie 
tylko miejscowymi uczestnikami uro- 
czystości, ale przybyłymi gośómi z 
Detroit. Jedyną rzeczą, którą nie tyl- 
ko ja, ale i wielu innych miało do za- 
rzucenia całej tej pięknej uroczysto- 
ści, to tylko to, że odbyła się ona do- 
piero teraz, a powinna była się odbyć 
już conajmniej przed kilku laty, 
Orchard Lake, Mich, 

KS. A. SYSKI. 
— 

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA KULTURALNA 

Nowe dary na Wawelu. Prof, Włodzimie- 
rzowa Łukasiewiczowa wręczyła bawiącemu 
we Lwowie kustoszowi Zbiorów Wawel- 
skich dr. Stanisławowi Świerz - Zaleskię- 
mu w imieniu ś. p. swego męża i swojem na 

wieczystą własność Zamku, Król. na Wawelu 

złocony i bogato ornamentowany serwis tu+ 

recki z wieku XVII, złożony z 10-ciu sztuk. 

Serw's ten ofiarował jeden z sułtanów tu- 

reckich w wieku XVII przodkowi rodziny 
hr. Dąmbskich z Wojnicza, posłującemu w 
imieniu Rzeczypospolitej do Turcji. Serwis 

zwolniony został z zajęcia przez rząd au- 

strjacki w r. 1809, a po raz pierwszy wypły- 
nął, budząc podziw na wystawie starożyt- 
ności w r. 1856, urządzonej w Krakowie w 

pałacu Ks, Jerzego Lubomirskiego. Ponadto 
ofiarowała prof. W. Łukasiewiczowa rodzin- 

ną kompletną zbroję husarską z wieku XVII. 

Przed otwarciem Wystawy prasy ka- 

tolickiej, — Ukonstytuował się w Rzy- 

mie specjalny komitet kongresów i in- 

nych manifestacyj katolickich w związku 

ze Światową Wystawą Prasy Katolickiej 

w Watykanie. W skład tego komitetu 

jako przedstawiciel Polski wszedł ks. 
prałat Zakrzewski. Osobom przybywają 
cym na Wystawę zarówno w grupach 
jak pojedyńczo, rząd włoski udzielił 
specjalnych zniżek kolejowych, Zniżki 
indywidualne wynoszą 70 proc. na prze- 

jazdach od granicy do Rzymu oraz 4-ch 
podróżach okrężnych po Włoszech. 
Przędstawiciele prasy włoskiej j zagra- 
nicznej zaproszeni zostali na wernisaż 
wystawy w dniu 10 maja. Pierwszym 
zjazdem, jaki odbędzie się w Rzymie z 

  

właściwie powinno się sprawę „Pro- 
tokułów” pojmować". 

Szczególnie podkreślić tu należy 
metodę opracowywania wspomniane 
go dzieła. Autor formułuje swoje te- 
zy i opinje jedynie na tawie ma- 
terjałów, zaczerpniętych ze źródeł 
żydowskich, a więc dla Żydów nie- 
powa i niemożliwych do o 
reślenia jako „antysemickie“ — 

słowem „koszer”'| Autor bowiem zna 
dobrze metody i mentalność  žy- 
dostwa, które w walce z przemiwni- 
kami przeczy nawet najjaskrawszym 
dowodom lub też rzuca na nich podej 
rzenia i oszczerstwa. Opierając się 
na materjałach ze źródeł żydowskich 
ks, dr, Trzeciak zgóry odpiera ewen- 
tualne zarzuty tendencyjności, przyj* 
mując w swoich badaniach naukowych 
zasadę: „de ore tu te iudico“ (Luc. 
19,22) — oceniam cię wedlug tego, co 
mówisz, 

„Narodowi polskiemu jako prze 
strogę przed grożącem mu niebezpie- 
czeństwem ze stron: towych 
czynników” oddał ks. dr. Trzeciak 
swoją pracę, mając na celu „jedynie 
dobro Kościoła i Ojczyzny”. 

Książka dr. Vasza rzuca światło na 
wartość berneńskiego wyroku z Pc 
tu widzenia wymiaru sprawiedliwoś- 
ci, Autor, który uczestniczył w proce- 
sie, przeprowadza druzgocącą y- 
kę przebiegu procesu, wykazując nie- 
prawdziwość zeznań żydowskich 
świadków. 

W przedmowie rozprawy dr Vasz 
oświadcza: 

„Jako naoczny świadek i jako bio- 
rący udział w rozprawach, jakkol- 
wiek jako prawnik występowałem w 
wielu procesach i przeżyłem niejedną 
krzywdę i stronniczość, nie mógłbym 
jednak nigdy uważać za możliwe to, 
co rozegrało się w Bernie. Wiarygod- 

Pamięci Stanisława Brzozowskiego, 

  

okazji Wystawy Prasy, będzie międzyna- 

rodowy kongres studjów Sylwestrowych, 
zwoływany z racji 1600-lecia św. Syl- 

westra Papieża. 
Na cześć K. Szymanowskiego. — Gen. 

dyr. Sztuk Pięknych w Paryżu Huisman 
wydał na cześć Karola  Szyma- 
nowskiego, śniedanie w którem wzięli 
udział amb. R. P. Chłapowski z mał- 
żonką, dyr. Opery Rouchć z mał- 

żonką oraz szereg osób z francuskich 
sfer artystycznych i politycznych, jak 
również członków ambasady. M. in. o- 
becni byli wybitni kompozytorzy Flo- 

rent - Schmitt i Roussel. Dyr. Huisman 
w dłuższem przemówieniu podkreślił 
wybitne stanowisko Szymanowskiego w 
muzyce współczesnej oraz wielki sukces 

„Harnasiėw“. 

KRONIKA LITERACKA 

Jak 
wiadomo Stanisław Brzozowski ostatnie la- 
ta życia spędził we Florencji, Tam zmarł w 

r. 1911, a grób jego znajduje się pod Flo- 

rencją na cmentarzu w Trespiano. Wdowa 
po świetnym pisarzu mieszka do dzisiaj we 
Florencji, gdzie jest lektorką języka i lite- 
ratury polskiej w miejscowym uniwersytecie 

W dniu 30 kwietnia, jako w 25-ą rocznicę 

zgonu Brzozowskiego w kościele 00 Fran- 

ciszkanėw we Florencji odbyła się msza 

żałobna za jego duszę, na której obecni byli 
pcza wdową po zmarłym pisarzu, konsul 

hon, R. P. we Florencji p, Paszkowski oraz 

przedstawiciele kolonii polskiej. Instytut Li. 
teracki w Warszawie przystąpił do wye 

dania pism Brzozowskiego. Niedawno uka* 

zał się pierwszy tom tej edycji 

  

ność i wiara zostały usunięte, a dyk= 
tatura Judy stanowiła o wszystkich 
drobnostkach postępowania proceso- 
wego. 

Wyrok był błędny, ponieważ mógł 
zapaść tylko wskutek tego: 

1) że pełne błędów opinje oby- 
dwóch szwajcarskich rzeczoznawców 
Looslego i Baumgartena zostały — о- 
głoszone jako jedynie miarodajne, 

2) że zeznania świadków ze stro- 
ny żydowskiego oskarżenia uznano 
jako prawdziwe, 
3) że świadków, zgłoszonych przez 

oskarżonych, sąd nie dopuścił i dla- 
tego wogóle nie mogli się wypowie- 
dzieć, 

4) że nie poddano poważnemu ba- 
daniu bogatego materjału dowodo- 
wego, przedłożonego przez rzecza 
znawcę Fleischhauera“, 
Dr. Vasz dalej podkreśla, iż zadaniem 
jego rozprawy jest udowodnić, „że 

ody szwajcarskich rzeczoznaw- 
ców i świadków, postawionych przeż 
żydostwo, były nieprawdziwe i nie- 
wiarygodne, a postępowanie sądowe 
było wadliwe”. Zamierzenia autora 
zostały całokowicie przeprowadzone. 
W świetle jego wywodów proces 
przedstawia się jako świetnie za- 
inscenizowana i wyreżyserowana 
przez żydostwo komedja. 

Książki ks. dr. Trzeciaka i dr. Va- 
sza przedstawiają całą grozę zbliża- 
jącego się szybkiemi krokami miebez 
pieczeństwa żydowsko - komunistycz- 
nego. Wspaniałą, lecz jakże przeraża- 
jącą, ilustracją tych prac są niedawne 
wydarzenia w Hiszpanii i Polsce. Kto 
przeczyta obie te książki, ten dojdzie 
do jedynego tylko wniosku: „Proto- 
kuły mędrców Sjonu' są prawdziwel 

J. BIAŁASIEWICZ.



  

  

    

  

Przed wyborem prezydenta m. Lwowa 
Lwów, w maju, 

W dniu 14 b. m. ma się odbyć w 
Ratuszu lwowskim wybór nowego 
prezydenta miasta. Jest to stanowis- 
ko zbyt ważne i urząd zbyt odpowie- 
dzialny, aby kwestją jego obsadzenia 
nie miały się interesować „czynniki 
decydujące". Z drugiej jednak strony 
stopień tego zainteresowania oraz 
fakt, że obecna rada miejska nie re- 
prezentuje opinji społeczeństwa pol- 
skiego we Lwowie — wpłynęły na to, 
że — poza dość liczną grupą kandy- 
datów, urzędem wojewódzkim i gru- 
pą radnych sanacyjnych — zaintere- 
sowanie wyborami w szerokich ko- 
łach społeczeństwa jest minimalne, a 
raczej niema go zupełnie, 

* * 
* 

Powszechnie wiadomo we Lwowie, 
że o wyborze prezydenta decyduje 
nie rada miejska, a nawet nie sana- 
cyjny klub radnych, — lecz pewien 
wydział urzędu wojewódzkiego. Wia- 
domo też, że o osobie kandydata de- 

Z KRAKOWA 
Teatr im, J. Słowackiego: sobota „Do- 

żywocie”, niedziela popoł. „Wielki Fry- 
deryk”, wiecz, „Dożywocie”. 
Kina polskie: 

Apollo: „Dzisiejsze czasy”. 

Capitol: „Dzień wielkiej przygody”, 
Promień: „Turandot“. 
Stella; „Jego wielka miłość”, 

Sztuka: „Dzisiejsze czasy”, 
Świt: „Bohaterowie Sybiru”, 
Uciecha: „Panienka z poste restante“, 

Ze Stronnictwa Narodowego. — Sek 
cja oświatowa Stronnictwa Narodowego 
urządza w cyklu wycieczek po Krako- 
wie i okolicy wycieczkę do Muzeum Fi- 
zjograficznego Polskiej Akademji Umie- 
jętności w niedzielę, dnia 10 maja 1936 
Zbiórka w przedsionku Akademji (u! 
Sławkowska 17), o godz. 9,45 punktual- 
nie. 

Pół miljona złotych otrzymało miasto. 
—— Na ostatniem posiedzeniu zarządu mią 
sta przyjęto bezzwrotną zapomogę w wy 
sokości 350 tysięcy złotych z łuaduszu 
zapomogowego na zrównoważenie budże 
tu administracyjnego oraz postanowionn 
zaciągnąć z Funduszu Pracy dwie pożycz 
ki długoterminowe po 100.000 zł. na u: 
zbrojenie gruntów poaugustjańskich i roz 
budowę sieci kanalizacyjnej w ul. Karme 
lickiej, Pędzichów, Mazowieckiej, Litew- 
skiej i Rzecznej. Wśród szeregu drobniej 
szych spraw zatwierdzono obniżony cen- 
nik wstępów do Lasku Wolskiego, 

Akademicy na Jasną Górę! — Zgłosze 
nie udziału w Pielgrzymce na Jasną Gó 
rę dnia 24 b. m. przyjmuje komitet w 
gmachu Collegium Novum, w lokalu ul. 
Kanoniczna 14, oraz w lokalach stowa 
rzyszeń samopomocowych i katolickich 
Koszta przejazdu 4.50 zł., wyżywienie 
1,20 zł. Zgłoszenia tylko do 10 maja. W 
naszej redakcji można nabyć pocztówlii 
z tekstem ślubowania jasnogórskiego. 

Wieść o zwycięstwie włoskiem zabiła 
go. — Franciszek Juljani, obywate! wło- 
ski liczący 59 lat był jednym z nielicz - 
nych fachowców włoskich pracujących 
w Polsce w zawodzie kamieniarskim. 
Pracował ostatnio w Krakowie. Dwa dni 
temu zmarł nagle na udar serca na ul 
Mogilskiej. Przyczyną śmierci była ra - 
dość i nadmierne wzruszenie na wieść o 
zwycięstwie jego rodaków i zajęci Ad- 
dis Abeby. 

Uroczystości ku czci św, Stanisława — 
Wielkie kościelne uroczystości ku czci 
św. Stanisława Szczepanowskiego rozpo 
częły się nabożęństwami w Katedrze kró 
lewskiej na Wawelu, W niedzielę о & 
9 wyruszy z Katedry ną Wawelu proce 
sja z głową św, Stanisława na Skałkę, 
gdzie przed kościołem OO. Paulinów od 
prawiona zostanie suma. Po sumie nastą 

pi powrót z relikwją do Katedry Wawe!- 
skiej. 
Wyrok w procesie urzędników miej - 

skich. — Czterodniowy proces dwóch 
byłych urzędników miejskich Swolkienia 
i Bukowskiego zakończył się, Sąd okrę- 
gowy skazał Swolkienia na 10 miesięcy 
aresztu z zaliczeniem aresztu śledczego, 
a z zawieszeniem wykonania reszty kary 
na lat 5, zaś oskarżonego Bukowskiego 
na 6 miesięcy aresztu umorzonego rów- 
nież aresztem śledczym. Sąd nie przyjął 
u oskarżonych przestępstwa defraudacji, 
uznając ich jedynie winnymi przestęp - 
stwa urzędniczego polegającego na tem, 
że oskarżeni pobierali z Miejskiej Izby 
Obrachunkowej większe sumy dla kon - 
sumu, aniżeli się tej instytucji należało 

Ostatnie występy Ludwika Solskiego. 
— Występy Ludwika Solskiego w „Do 
żywociu” i „Wielkim Fryderyku” są wy* 
stępami pożeśgnalnemi znakomitegc arty 
sty po jego prawie dwumiesięcznym po 
bycie w Krakowie. Krakowska publicz- 
ność serdecznie pożegna Solskiego — ży 
czeniem ujrzenia znowu za rok ua de- 
skach naszego teatru, jego honorowego 
dyrektora.   

cydują jedynie i wyłącznie kryterja 
bardzo „specjalne”, skutkiem czego 
do ostatniej chwili trudno przewi- 
dzieć, kto będzie wybrańcem. Nao- 
gół potulne baranki z rady miejskiej 
we Lwowie nie reagują na stosowaną 
wobec nich z dużem powodzeniem 
metodę „zaskakiwania'”. Karnie i po- 
kornie, niby automaty, podnoszą ręce 
w czasie głosowania, zrezygnowani i 
przygotowani na wszystko. 

Takim charakterystycznym  przy- 
kładem potulności radnych była np. 
ostatnio sprawa dodatkowych pensyj 
dla prezydenta i wiceprezydentów. 
Pierwszym podwyższono pobory o 
przyszło 800 zł., drugim o przeszło 
400 zł. — jakkolwiek wszyscy byli 
przekonani, że 1) budżet gminy jest 
deficytowy i brak pieniędzy na naj- 
ważniejsze potrzeby, 2) podwyższa- 
nie o kilkaset złotych. pensyj jest w 
okresie szalejącego bezrobocia ak- 
tem drażniącym, 3) że wszyscy człon- 
kowie prezydjum m. Lwowa są ludź- 
mi dobrze sytuowanymi i mają zu- 
pełnie wystarczające wynagrodzenia. 

Ale sanacyjna większość rady miej- 
skiej we Lwowie jest potulna i po- 
słuszna, Ze spokojnego baranka zmie- 
nia się w ryczącego „lwa'* dopiero w 
kuluarach, lub poza gmachem ratu- 
sza; albo wtedy gdy ktoś odchodzi. 
O, wtedy to się głuchem milczeniem 
przyjmuje zapowiedź „uczczenia za- 
sług eksprezydenta', a poza salą ob- 
rad wiesza się na nim psy: a to, że 
był zarozumiały, że pochodził z Mła- 
wy, że rządził po dyktatorsku, że po- 
obsadzał urzędy „swoimi ludźmi”, i 
t dit d. 

Jakież są nastroje przedwyborcze? 
Nawet najbardziej potulni i posłusz 

ni głoszą, iż mają już dość rządów 
„obcych na lwowskim ratuszu. I wła 
śnie z tej niechęci do „obcych'* zro- 

  

dziła się wielka i dość powszechna 
wśród sanacyjnej większości rady 
miejskiej sympatja do swojaka: wice- 
prezydenta Ostrowskiego. Tak było 
do 16 kwietnia 1936 r. 

Po tym dniu nastroje dość nieocze- 
kiwanie uległy zmianie, Znowu zaczę- 
to wysuwać coraz to nowe nazwiska. 
Z „pułkownikowskich* wymienia się 
pp. Bałabana, Abrahama, Nowaka 
(z Krakowa), a ostatnio p. Jaroszyń- 
skiego (b, wiceministra Opieki Społ.). 
Z nazwisk mieszczańskich padły naz- 
wiska pp. Pfaua, prezesa Woogrogach 
Kupiectwa, Sudhoffa, prezesa Strzel- 
nicy oraz Irzyka, b, wiceprezydenta. 
Niestety, ci ostatni mają za sobą... 
tylko” tradycję znakomitych rządów 
rezydentów - mieszczan, a to dla 

i basas części sanacyjnych 
radnych nie ma żadnego znaczenia. 
Oni bowiem chcą kombatanta, czło- 
wieka „silnej ręki”, no i—gdyby było 
można — to bodaj urodzonego we 
Lwowie. 

Ale to nie wszystko. W kuluarach 
bowiem ratusza lansowane są pogłos- 
ki o mającem nastąpić rozwiązaniu 
rady miejskiej i mianowaniu komisa- 
rza. Naszem zdaniem pogłoska ta za- 
wiera w sobie ogromnie dużo humoru, 
skoro się zważy, że w dzisiejszym sa- 
morządzie lwowskim prezydent ni- 
czem się nie różni od komisarza rzą- 
dowego. 

Więc jak będzie? 
Ano, trzeba czekać do 14 b. m. 

Wprawdzie jesteśmy skłonni przy- 
puszczać, że prezydentem zostanie 
wybrany jednak dr. Ostrowski (mimo 
— jak mówią wtajemniczeni — „pod- 
stawiania mu nogi'* przez byłego ko- 
legę z prezydjum) — ale nie chcemy 
sięgąć w dziedzinę proroctw. 

tych dniach wyjechali do War- 
sząwy z województwa pp. Sambor 
i Tejszerski. W dniu 14 b. m. przeko- 
namy się, kto ma zostać „wybrany“.   

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy 
w Krakowie 

W dniu 28 kwietnia r. b., odbyło 
się pod przewodnictwem JE. ks. me- 
tropolity Sapiehy walne zebranie 
Arcybiskupiego Komitetu Ratunko- 
wego, przy udziale przedstawicieli 
duchowieństwa, prezesów organiza- 
cyj katol., pań przewodniczących ko- 
mitetów paraf. czynnie współpracu- 
jących z Arcyb. Komitetem i zapro- 
szonych gości. 

Po zagajeniu odczytane zostało 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
za rok sprawozdawczy 1936-37. Dzia- 
łalność ta, obejmująca kilka działów 
z dziedziny charytatywnej, skupią się 
głównie około akcji udzielania bez- 
płatnych posiłków licznym rzeszom 
niezarejestrowanych bezrobotnych. 
Posiłki wydawane są w czterech 
kuchniach, rozmieszczonych na pery- 
ferjach miasta, przy ul.: Francisz- 
Kańskiej, Warszawskiej, św. Toma- 
sza i Bożego Ciała orąz jednej w Czer 
wonym Prądniku, obsługiwanej przez 
SS. Albertynki. Przeciętnie dziennie 
w okresie zimowym i wiosennym wy- 
dawano około 1200 posiłków, zaś w 
innych porach roku dziennie do 100 
obiadów. Razem w okresie sprawo- 
zdawczym do dn. 15 kwietnia 1936 r. 
wydano 176,686 obiadów, z czego 
27,117 dla osób pracujących umysło- 
wo. Koszty wydawanych obiadów 
wraz ze sporządzeniem wilji i święco- 
nego dla wszystkich stołowników wy- 
niosły 44.367 zł. 89 gr. 

CHRYPCE. 
DUSZNOŚCI 
iBÓLACH GARDŁA 

STOSUJE SIĘ 

PASTYLKI 

    

Z CAZEGO KRASU 
CZARNKOW 
—> 

Samobójstwo szeregowca Reichsweh- 
ry. — Funkcjonarjusze Straży Granicznej 
znaleźli pomiędzy Staremi Kwiejcami a 
Kamiennikiem, w pow. czarnkowskim, 
trupa wiszącego na drzewie, Denatem 0- 
kazał się jakiś żołnierz Reichswehry, któ 
ry popełnił samobójstwo w towarzystwie 
narzeczonej. Dziewczyna uniknęła śmier 
ci przez zerwanie się szalika i leżała pod 
drzewem nieprzytomna. Nieszczęśliwą 
dziewczynę zabrano na posterunek P, P 

Co skłoniło młodych ludzi do samobór 
stwa, niewiadomo, Po załatwieniu for - 
malności prawnych, tak niedoszła samo 
bójczyni, jako też i zwłoki samobójcy 
przekazane zostaną władzom niemiec- 
kim, 

JĘDRZEJÓW 

Napad na lekarza weterynarji — „I. 
K. C.' donosi: „Na ul, Kościelnej w Ję- 
drzejowie został napadnięty przez nie - 

  

  

  

wykrytych narazie sprawców, lekarze we 
terynarji dr. Rykowski, który późnym 
wieczorem wracał z miastą do domu. Dr 
Rykowski otrzymał kilka ran w głowę i 
plecy. Przewieziono go w ciężkim stanie 
do szpitala w Krakowie, 

Napaści — według krążących pogło 
sek, — mieli dokonać rzeźnicy z Jędrze- 
jowa, u których dr, Rykowski tępił tajny 
ubój. W związku z tym napadem rozesz- 
ły się we środę w Kielcach pogłoski, że 
„Żydzi zamordowali lekarza w Jędrzejo- 
wie”, co usiłowały wykorzystać męty u- 
liczne, wzywając do bicia Żydów. 

Wieczorem, doszło w różnych dzieln'- 
cach do poturbowania kilku Żydów. Wy- 
padku dotkliwego pobicia nie było. Poli- 
cja nie miała potrzeby . interweńcjowa- 
nia”, 

ŁOWICZ 

Walne zebranie Stowarzyszenia Pisa- 
rzy Hipotecznych К, Р, — W dn. 24 ma- 

  

  

Zajścia antyżydowskie w Kielcach 
według prasy żydowskiej 

Żydowski „Nowy Dziennik”, wycho- 
dzący w Krakowie, w korespondencji z 
Kielc pisze; 

„Od ostatniej niedzieli ludność żydow 
ska w Kielcach znajduje się pod wraże- 
niem terorystycznej działalności tutej - 
szej endeckiej chuliganerji, Co właściwie 
ostatnio zaszło? W sobotę wieczór dnia 
2 b. m. wynikła na ul, Piotrkowskiej bój- 
ka, sprowokowana przez kilku polskich 
uczniów pomiędzy niejakim Szlamą Bi- 
rencwajgem i Stanisławem Łagockim, w 
której ten ostatni został ugodzony no- 
żem. 

Endecy wykorzystali to i rozsiewali 
po mieście prowokacyjną pogłoskę, ja - 
koby napadnięty został uczeń Łagocki 
przez kilkunastu (!!) żydów i że zakoń- 
czył życie w szpitalu, 

Od tej chwili niema dnia, ażeby tie no 
towano kilku napadów na przechodniów 
żydowskich w różnych dzielnicach mia- 
sta, a ostatnio nawet w samem centrum 
miasta. Napady te odbywają się przeważ 
nie po godzinie 8 wieczór, W ostatnich 
trzech dniach m. in. ciężko pobito, 1) Ki 
wę Joskowicza, którego ugodzono w kil 
ku miejscach nożem, 2) W. Zylberynga 
ugodzono nożem, 3) Szlamę Zelcer: dot 
kliwie pobito, 4) H. Sokołowskiego rów- 
nież ciężko pobito, 5) Szmula Frydmana 
pobito, przyczem zrabowano mu 4 zł, tj 
całą posiadaną gotówkę, Lekko pobici 
zostali Josek Kohn z kibucu Borochowa. 
Z. Lewin, A. Garfinkel i inn. Mordkę 
Chitlera chuliganie wrzucili do stawu o   

głębokości 6 metrów w parku miejskim. 
gdzie byłby niechybnie utonął, gdyby 
nie dał okupu. 

W związku z temi zajściami Żydzi nie 
pokazują się na bocznych ulicach po go- 
dzinie 9 wieczór. 

Wobec tego stanu rzeczy udała się o- 
negdaj delegacja żydowska, złożona z 
pp. D. Rozenberga, A. Piotrkowskiego 
prezesa śminy i B. Sokołowskiego sekre 
tarza gminy do starosty powiatowego i 
do komendanta powiatowego P. P. х 
prośbą o powiększenie ilości posterunkc 
wych w różnych dzielnicach miasta, ce- 
lem zapobieżenia napadom antyżydow - 
skim. 

P. starosta jak i p, komendant wydali 
natychmiast odpowiednie zarządzenia, 
zaś posterunkowi pełnią sumiennie służ 
bę bezpieczeństwa tak, że niewątpliwie 

sytuacja ulegnie rychłej poprawie. 

Władze w ciągu ostatnich kilku dni 
przyaresztowały kilku chuliganów. 

Jest godnem uwagi, że p. komendant 
policji na miasto Kielce osobiście przy- 
aresztował na ulicy Pierackiego kilku 
chuliganów, u których podczas rewizji 
znalazł gruby sznur gumowy. 

W dniu 13 b. m. odbędzie się przed 
Sądem Okręgowym w Kielcach proces 
endeków kieleckich z studentem Poli: 
techniki Warszawskiej Dadą na czele 
którzy w swoim czasie wrzucali do ży - 

> sklepów i jatek cuchnące bom- 
yi   

ja r. b. w Łowiczu w lokalu Szkoły Han 
dlowej, odbędzie się walne zebranie 
członków Stowarzyszenia Pisarzy Hipo - 
tecznych R. P. Zjazdy takie odvywały 
się w Warszawie, Z okazji jubileuszu 
800-lecia Łowicza zjazd ten odbędzie się 
w dawnym grodzie prymasowskim 

ŁÓDŹ 

Poeta Dobrzyński na wolności. — Na 
skutek interwencji adw. Kowalskiego u 
prokuratora Karskiego w sprawie aresz 
towanvch w dniu 1 maja narodowców 
zwolniono z więzienia przy ul. Szterlin- 
ga znanego poetę łódzkiego Konstantego 
Dobrzyńskiego. 
W tym samem więzieniu przebywają 

nadal: Belka, Przybylski, Janicki, Mel - 
ka, Gibki, Kłosiński, Gabarski, Lisiecki. 
Obrońcy czynią w dalszym ciągu stara- 
nia o zwolnienie aresztowanych. 

RADZYŃ PODLASKI 
Obchód 3-go maja. — Obchód 3-go 

maja w Radzyniu nie miał tak uroczyste* 
$o przebiegu, jak w innych miastach Pol 
ski. Przyczyn tego, należy szukać, w 
powściągliwości miejscowych władz ad- 
ministrącyjnych, które dołożyły wszel- 
kich starań, aby ogólno - narodowe świę 
to, pozbawić charakterem święta pań - 
stwowego, 

Jednak narodowcy postanowili wystą- 
pić publicznie, by swym udziałem, pod- 
kreślić znaczenie święta 3-go maia i po- 
kazać społeczeństwu, że Obóz Narodo- 
wy zawszę stać będzie na straży zacho- 
wania tradycji narodowej. 

Dnia 3-go maja w miejscowym koście- 
le parafjalnym zostało odprawione nabo- 
żeństwo. Licznie zgromadzone, ną dzie- 
dzińcu kościelnym, karne szeregi człon- 
ków Str, Nar. w skupieniu wystuchały 
Mszy św, Po nabożeństwie, w zwartych 
oddziałach narodowcy przemaszerowali 
przez miasto, do miejscowego teatru 
gdzie odbyło się zebranie publiczne, 

Do licznie zgromadzonych, przemawia 
li kol. kol. ks, Sew, Czetwertyński i Zyg 
Firkowski. 

Przemówienia były przerywane ciągłe 
mi oklaskami i okrzykami na cześć idei 
narodowej, 
Odśpiewaniem Hymnu Młodych i 

wzniesieniem okrzyków na cześć Obozu 
Narodowego zakończono zebranie, 
Zarówno postawa maszerujących na- 

rodowców, jak i nastrój na zebraniu do- 
bitnie świadczyły, że Podlasie ma tyl* 
ko jedno oblicze polityczne — oblicze na 
rodowe. 

  

WŁOCŁAWEK 

Z ruchu narodowego. — W ostatnich 
dniach daje się zauważyć ożywiona dzia- 
łalność ludowców - radykałów w nie - 

    

Kraków, w maju. 

Powyższe sprawozdanie kasowe 
przedstawił skarbnik Komitetu, p. 
Gajewski, poczem komisja kontrolu- 
jąca, stwierdzając wzorowość prowa- 
dzonych ksiąg, podała wniosek udzie- 
lenia absolutorjum, który jednogłoś- 
nie został przyjęty. Potrzebne środki 
pieniężne uzyskano w drodze datków, 
składanych wprost do rąk JE. księcia 
metropolity, w biurze Komitetu, w 
w administracjach dzienników, na 
P.K.O., w Związku Archidiecezjalnym 
„Charitas* i w urzędach parafjalnych. 
Powszechna zbiórka na mieście, u- 
rządzona w lutym r. b. przy pomocy 
wszystkich organizacyj katolickich, 
przyczyniłą się również wydatnie do 
zasilenia kasy Komitetu. Prócz dat- 
ków pieniężnych, kilkanaście firm 
krakowskich i zamiejscowych udzie- 
liło darów w naturze, zużytkowanych 
w kuchniach komitetowych. 

Prócz działalności żywnościowej 
Komitet przeprowadził następujące 
akcje: 

1) zbiórkę odzieżową, przy pomocy 
Sodalicji Akademickiej; odzież tę, po 
przeprowadzeniu dezynfekcji i ko- 
niecznej naprawy, rozdano za pośred- 
nictwem komitetów parafjalnych naj- 
uboższej ludności parafij, zwłaszcza 
podmiejskich, 

2) wysyłanie dwudziestu kilku dzie 
ci, potrzebujących leczenia, do Rabki, 
dzięki życzliwemu stanowisku Towa= 
rzystwa Opieki Szpitalnej nad dzieć- 
mi. 

3) rozdawnictwo bloczkėw 215 
groszowych, w liczbie przeszło 
200.000 sztuk, łącznej wartości około 
8.000 zł., za które ubodzy otrzymują 
posiłki i prowiant w naturze; akcja ta 
ma na celu zmniejszenie żebractwa. 

Po licznych wnioskach i przemó- 
wieniąch, tyczących się statutowego 
ukonstytuowania Arcyb. Komitetu 
Ratunkowego i działalności jego w 
roku następnym, JE. książę metro- 
polita zamknął posiedzenie, dzięku- 
jąc serdecznemi słowami wszystkim, 
którzy ofiarnością i trudem przyczy- 
nili się do wzmożenia wydajności pra- 
cy Komiłetu, a tym sposobem do ul- 
żenia nędzy ludności miasta Krakowa 
w ciężkim kryzysowym czasie. 

Pamiętaj 
0 bezrobotnych 

narodowcach 
których miejscowościach Kujaw, która 
przejawia się w głoszeniu haseł wywro * 
towych na różnych przez nich urządzo = 
nych zebraniach. Chłopi nasi jednak pa+ 
trzą na to wszystko z dużą rezerwą, a 

niejednokrotnie dość skutecznie „argus 
mentują" na akcję lewicowców, garnąg 
się tłumnie pod sztadary Str. Narodo * 
weśo. 

Ciekawą jest rzeczą, że władze admi+ 
nistracyjne nie robią żadnych trudności 
„Frontowi Ludowemu'”. Czyżby przys 
chylnie odnoszono się doń? Pytanie to 
tembardziej jest na miejscu, że zebrania 
narodowe są inwigilowane, rozwiązywa= 
ne często, a narodowców pod lada pozo* 
rem zamyka się w więzieniach. 

Ostatnio np. w Osięcinach rozwiązana 
legalnie urządzone zebranie, a kol. Wój: 
cika zaaresztowano i odstawiono do wię 
zienia we Włocławku. W związku z tą 
sprawą również został aresztowany kol. 
Pytko, lecz wkrótce potem został zwol 
niony i oddany pod dozór policyjny. Po: 
wodem tego miały być rzekomo ulotki 
antyżydowskie, wydane legalnie przez 
„Samoobronę Narodu”, 

Mimo tych przeszkód i trudności pra- 
ca narodowa na Kujawach posuwa się 
wciąż naprzód, krzepnie i nabiera „ru 
mieńców życia” przez powstawadie no- 
wych kół, zwiększenie liczebne człon» 
ków i rozwój akcji odżydzeniowej itp. 

Pocieszający jest przedewszystkiem 
widok coraz to nowych straganów chrześ 
cijańskich, a zmniejszanie się żydow» 
skich, jakie się obserwuje we Włocław» 
ku, w Lipnie i innych ośrodkach miej = 
skich. Nie bez znaczenia pozostaje fakt 
założenia Chrześcijańskiej Kasy Bezpro« 
centowej, która powstała pod protekto* 
ratem ks. biskupa Radońskiego. Nieda- 
leka przyszTość przyniesie nam więcej ta 
kich i podobnych objawów, świadczą - 
cych o budzeniu się Kujaw do petnego i 
niezależnego życia we wszystkich dzie* 
dzinach. Ponadto odbyło się kilka więk= 
szych zebrań w: Osiecinach, Aleksandra 
wie, Lubieniu, Chodczu, na których de- 
legat okręgu omówił obecną sytuację i 
rolę Obozu Narodowego w Polsce 

  

 



  

Udzielanie pozwoleń na przywóz towarów 
objętych zakazami przywozu  . : 

W związku z rozporządzeniem rady 
ministrów z dn. 5 bm. w sprawie zaka- 
zu przywozu towarów, ukazało się w 
Nr. 36 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 
8 maja rozporządzenie min. przemysłu 
i handlu o warunkach udzialania pozwo- 
leń na prawo przywozu towarów, obję- 

tych zakazami przywozu. 
Wydanie pozwolenia na przywóz z 

krajów, które ograniczają lub utrudnia- 
ją przekazywanie należności pienięž- 
nych do polskiego obszaru celnego, mo- 
że być uzależnione od uiszczenia lub 
zabezpieczenia tych należności. 

Pozwolenie na przywóz wydaje się 
na oznaczony okres czasu. Termin waż- 
ności pozwolenia jest dochowany jeżeli 
towar zostaje zgłoszony do odprawy cel- 
nej ostatecznej przywozowej prze1 upły 
wem terminu ważności pozwolenia. W 
poszczególnych wypadkach / minister- 
stwo przemysłu i handlu może zezwolić. 
aby termin ważności zezwolenia uważać 
za dochowany również wtedy, gdy to- 
war zostaje zgłoszony do odprawy na 
skład celny przed upływem terminu 
ważności pozwolenia. 

Towar zgłoszony do odprawy celne:, 
na który wydano pozwolenie przywozu 
powinien odpowiadać co do rudzaju. 
towarowi wymienionemu w pozwoleniu. 

Kraj pochodzenia towarów, powiniecz 
odpowiadać nazwie kraju, wymi: nionej 
w pozwoleniu, a kierunek, droga i spo- 
sób przewozu towaru, powinny być 
zgodne z zastrzeżeniem, jeżeli takie za- 
strzeżenie jest umieszczone w pozwo- 
leniu. 

Świadectwa, stwierdzające pochodze- 
nie towaru, powinny być przedstawiane 
w przypadkach, gdy pozwolenie, albo 
osobny przepis tego wymaga. Świadec- 
twa takie powinny być wystawtane w 
kraju pochodzenia towaru i mogą byż 
wydawane przez Urzędy Celne, . Izby 
Przemysłowo - Handlowe i inne insty- 
tucje gospodarcze. 

Dla towarów, pochodzących z kolonii. 
świadectwa pochodzenia mogą wysta- 
wiać wyżej wymienione instytucje kra- 

jów macierzystych, za wyjątkiem Urzę- 
dów Celnych, nawet wtedy, jeżeli towar 
nie przechodzi przez kraj macierzysty. 

Jeżeli w warunkach pozwolenia przy- 
wozu nie zastrzeżono inaczej, to w przy- 

padku przywozu towarów nie hezpo- 
średnio z kraju pochodzenia lecz za po- 
średnictwem kraju innego, świadectwa 
pochodzenia mogą być również wysta- 
wiane w tym innym kraju, przez izby 
przemysłowo - handlowe i inne iastytu- 
cje gospodarcze. 

Wyżej wymienione świadectwa po: 
chodzenia, o ile są wystawione przez 

izby przemysłowo - handlowe lub inne 
instytucje gospodarcze, powinny być 
wizowane przez właściwe konsulaty pol 
skie. 

Dla towarów, pochodzących z krajów 
pozaeuropejskich, które nadejdą dc 
polskiego obszaru celnego drogą mor- 
ską, za bezpośrednim dokumentem 
przewozowym i bez przeładunku, mośq 
być wystawiane świadectwa pochodze- 
nia przez krajową izbę przemysłowo - 
handlową, mającą swą siedzibę w por- 
cie polskiego obszaru celnego, do które- 
go towary nadeszły. 

Jeżeli zastrzeżenie w pozwoleniu za- 
wiera obowiązek przedstawienia — in- 
nych dokumentów, dokumenty te powin- 
ny być przedstawione przy odprawie 
celnej. 

Oznaczoną w pozwoleniu przywozu 
wagę towarów przyjmuje się wedłuś 
takiej podstawy, jaka jest ustalona w 

taryfie celnej dla danego towaru do 
wymiaru cła. 

Pozwolenie przywozu jest imienne i 
nie może być odstąpione innej osobie. 

Jeżeli świadectwo pochodzenia oras 
dokumenty handlowe lub przewozowa 
są wystawione na inne osoby, niż wy- 
mienione w pozwoleniu przywozu, nie 
stanowi to przeszkody do zastosowania 

  

Nowe przenisy dewizowe 
W dniach najbliższych ukaże się 

na półkach księgarskich — nakładem 
Towarzystwa wydawniczego młodych 
prawników i ekonomistów — aktu- 
alne wydawnictwo p. t. „Nowe prze- 
pisy dewizowe" w opracowaniu dr. 
Juljusza Sas - Wisłockiego. 
Wydawnictwo będzie obejmowało: 

dekret dewizowy z dnia 26 kwietnia 
r. b. z komentarzem i uwagami dr. 
iWisłockiego, rozporządzenie wyko- 
nawcze ministra skarbu, dwa  ob- 
wieszczenia min. skarbu 0 bankach 
dewizowych, rozporządzenie i za- 
rządzenie wykonawcze ministra 
poczt i tel., okólnik min. poczt i tel., | 
5 okólników Banku Polskiego, sze- 
reg wyjaśnień komisji dewizowej o- 
raz kilkanaście orzeczeń Sądu Naj- 
wyższego (1 cywilne, reszta karne).   

pozwolenia przy odprawie celnej to- 
sa : : P 

Od: wydanych pozwoleń na: prawo 
przywozu z zagranicy towarów, obję- 
tych zakazem przywozu, pobierana bę- 
dzie osobna opłata manipulacyjna. Wy- 
sokość jej ustalona zostaje w procento- 
wym stosunku do wartości krajowej 
towarów, i waha się od 0,1 proc. do 
1 proc. Stawka 0,1 proc. pobierana bę- 
dzie od pozwoleń, wydawanych insty 
tucjom, o charakterze dobroczynnym 
Rozporządzenie wymienia następnie 
szereg towarów, podlegających cłu, 
według wymienionych pozycyj i punk 
tów taryfy celnej przywozowej, od któ- 
rych pobierana będzie przy wydawaniu 
pozwoleń opłata w wysokości 0,5 proc. 
wartości krajowej towarów. Od wszyst 
kich innych pozwoleń na przywóz to 
warów pobierana będzie opłata w wy 
sokości 1 proc. wartości krajowej  to- 
warów. Wartość krajową towarów 0- 
kreśla min. przemysłu i handlu. 

Rozporządzenie wymienia następni: 
szereg przypadków, kiedy pozwolenia 
wolne są od osobnej opłaty man:pula- 
cyjnej: 

  

  

a) pozwolenia na przywóz, wydawane 
zakładom naukowym oraz zakładom i 
instytucjom państwowym, z wyłącze- 
niem jednak skomercjalizowanych przed 
siębiorstw państwowych, wydzielonych 
z administracji państwowej; 5 

b) pozwolenia wydawane na przy 
wóz z zagranicy drobnych przesyłek o 
wadze 5 kg., zawierających przedmioty 
nieprzeznaczone na handel, 

c) pozwolenia na przywóz z zag:anicy 
przesyłek, zawierających przedmioty 
nieprzeznaczone na handel, o ile petent 
może się wykazać świadectwem  u- 
bóstwa, 

d) pozwolenia na przywóz towarów. 
do których mają zastosowanie zniżl: 
celne lub zwolnienia od cła, przewidzia- 
ne w wydawanych rozporządzeniach na 
podstawie art. 23 ust. 1 lit. a Prawa 
Celnego. 
Pozatem rozporządzenie zwalnia od 

opłat pozwolenia na przywóz towarów. 
podlegających cłu według wymienionego 
szeregu pozycyj taryfy celnej przywozo- 
wej. 

Rozporządzenie wchodzi w życie 2 
dniem 13 maja rb. 

  

Nastrój niepewności 
panuje na giełdzie paryskiej 

Nastrój niepewności, jaki panuje na 
giełdzie paryskiej od czasu wyborów do 
parlamentu, nie wykazuje żadnej popra- 
wy. Obawy, że francuska polityka, po 
odniesionem zwycięstwie frontu  ludo- 
wego, będzie miała kurs antykapitali- 
styczny, powodują dalszą ucieczkę kapi- 
tałów zagranicę. Za waluty mające cha- 
rakier „azylu” uważane są we Francji 

funt szterling, dolar ; frank belgijski. 
Dewiza na Nowy Jork utrzymuje się w 

Paryżu w dalszym ciągu na górnym 
punkcie złota, przyczyniając się w ten 
sposób do przyśpieszenia wysyłek krusz- 
cu z Francji do Bełgji. Angielski fun- 
dusz walutowy w dalszym ciągu interwe- 
njuje na rzecz franka, podnosząc jednak 
stale kurs zakupu franków, które potem 
zamienia w Banku Francji na złoto, 

Należy podkreślić, że relacja funt — 
frank franc. wyniosła 75,62 w Paryżu, 
t j. tak niski poziom, jaki nienotowany 
był od kilku lat. Reporty od funta z do- 
stawą 3 - miesięczną wżrosły do 5,62 
i pół. Jak więc widać, podwyżka dyskon. 
ta przez Bank Francji dotychczas nie o- 
kazała się środkiem skutecznym prze- 
ciwko odpływowi złota z Francji za- 
granicę. 

Na giełdzie paryskiej notowano dewi- 
zę na Nowy Jork bez zmian 15,19, na 
Londyn 75,62, na Brukselę 258,75.   

Frank szwajcarski wykazał tendencję 
słabszą, W Zurychu motowano dewizy: 
na Nowy Jork 3,08 i trzy ósme, na Lon- 
dyn 15,36, na Belgję 52,45, na Paryż 
20,31. 

W związku z zaznaczającym się wzro- 
stem popytu ze.strony niektórych walut 
kontynentalnych, dźaje się zauważyć w 
Londynie osłabienie kursu nietylko de- 
wizy na Paryż, ale również na Zurych i 
Amsterdam, natomiast relacja funta do 
dolara utrzymuje się mniejwięcej bez 
zmian. W Londynie notowano dewizę na 
Paryż 75,60, na Zurych 15,37, na Amster- 
dam 7,37 i pół, na Brukselę 29,24 1 pół. 
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Stan zasiewów w połowie kwietnia 
Sprawozdania korespondentów G.U.S. 

Stan zasiewów ozimych, ustalonych na 
podstawie 3.950 sprawozdań korespon- 
dentów rolnych С. 0. $., przedstawiał 
się przeciętnie dla całej Polski w stop- 
niach kwalifikacyjnych następująco (w 
nawiasach pierwsza liczba — stan z dn. 
15 marca rb., druga — w połowie kwiet 
nia ub. r.): pszenica 3,6 (3,4 — 3,2), ży- 
to 3,4 (34 — 3,3), jęczmień 33 (33 — 
2.9), rzepak 3,5 (3,5 — 2,5), koniczyna 
3,4 (3,3 — 2,9). 

Druga połowa marca odznaczała się 
naogół pogodą ciepłą, sprzyjającą roz- 
wojowi ozimin, natomiast w pierwszei 
połowie kwietnia nastąpił znaczny spa- 
dek temperatury; silne przymrozki 
nocne, zimne wiatry oraz duże wahania 
temperatury między dniem i nocą 
przyczyniały się do zahamowania roz- 
woju zasiewów i wpływały ujemnie na 
ich wegetację. Szczególnie niedostatecz- 
ną ilość ciepła dla wegetacji roślin od- 
czuwały woj. wschodnie, białostockie 
oraz pomorskie (około 70 proc. odpo- 
wiedzi korespondentów), natomiast w 
woj. południowych oraz śląskiem i kie- 
leckiem przeważały odpowiedzi o dosta- 
tecznej ilości ciepła (ok. 60 proc.). — 
Silne przymrozki nocne nie wyrządziły 
jednak znaczniejszych uszkodzeń zarów- 
no w zasiewach, jak i w sadach. O 
znaczniejszych uszkodzeniach w zasie- 
wach donosiło zaledwie 10 proc. kores- 
pondentów, a w sadach — 6 procent 
korespondentów. i : 

Przy znaczonych wyżej warunkach 
meteorologicznych rozwój ozimin był 
przeważnie normalny (60 proc, odpowie- 
dzi). Jednak z woj. wileńskiego 50 proc 
korespondentów donosiło o spóźnionym 
rozwoju, a z woj. krakowskiego i kielec- 
kiego 50 proc. korespondentów — o 
rozwoju przyśpieszonym. | 

Dzięki opadom w pierwszej połowie 
kwietnia ilość wilgoci w roli była do- 

  

stateczna (90 proc. odpowiedzi kores- 
pondentów). 

Stan zasiewów na 15 kwietnia, w 
porównaniu ze stanem na 15 marca 
dla żyta, jęczmienia i rzepaka  naogół 
nie uległ zmianie, natomiast dla pszeni- 
cy i koniczyny nieco się poprawił. Za- 
siewy pszenicy i koniczyny uległy po- 
prawie we wszystkich województwach 
z wyjątkiem wileńskiego, Jak i w mie- 
siącu ubiegłym, najlepiej przedstawiały 
się zasiewy w woj. południowych oraz 
śląskiem, wołyńskiem i kieleckiem, nie- 
co słabiej w woj. centralnych i zachod- 
nich i najgorzej w woj. wileńskiem i 
nowogródzkiem. Słaby stan zasiewów w 
dwóch województwach spowodowany 
został dość znacznemi uszkodzeniami w 
ciągu trwania zimy oraz zimną i opóźnio 
ną wiosną na północy Polski. 

Stan koniczyny w woj. poznańskiem 
w dalszym ciągu był poniżej średniego 
(2,7), to też znaczna część koniczyny 
została przeorana. 

Siew jarych odbywał się naogół w wa 
runkach pomyślnych (76 proc. odpowie” 
dzi). Wyjątek stanowiły woj. wileńskie 
(95 proc. odpowiedzi) i nowogródzkie 
(60 proc. odpowiedzi), gdzie siewów 
przeważnie nie rozpoczęto. 

Ilość ziemniaków, która uległa 
psuciu w dołach i kopcach, podczas 
trwania zimy, wynosi dlą całej Polski 
około 13 proc. (woj. wileńskie) do 4 
proc. (woj. kieleckie i śląskie). 

«W. zachodniej części Polski, objętej w 
roku ubiegłym posuchą, , uskarżają sie 
korespondenci na dotkliwy brak. paszy, 
ziemniaków oraz ziarna na siew. Brak 
paszy odczuwał się 
wschodnich, a szczególnie w woj. wi- 
leńskiem i na Polesiu wskutek niemożli- 
wości wywiezienia. siana z łąk bagnis- 
> które w ciągu zimy nie zamarza- 

y. ` 

ze-. 

również w woj. 

  

  

Nieprzyzwoijte napaści 
na dr. T. Bernadz k ewicza 
ze strony pisma Lasów Państwowych 

Autor głośnej książki „Przerosty 
etatyzmu”, dr. Tadeusz Bernadzikie- 
wicz, zamieścił niedawno w czaso- 
piśmie „Gospodarka Narodowa" ar- 
tykuł p. t. „O usprawnienie zarządu 
przedsiębiorstw państwowych”, 

W artykule tym, omawiającym ko- 
nieczność zracjonalizowania gospo- 
darki naszych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, do czego — zdaniem dr. 
Bernadzikiewicza — może się mię- 
dzy innemi przyczynić utworzenie 
centralnego ośrodka, opracowujące- 
$o wytyczne dla państwowej polity- 
ki gospodarczej na odcinku tych 
przedsiębiorstw, oraz gromadzącego 
ogół wiadomości, dotyczących tej 
dziedziny, znalazł się między innemi 
ustęp następujący: 
„Od szeregu lat ostrą krytykę 

wywołuje nadmierny rozrost działal- 
ności przemysłowej Lasów Państwo- 
wych, która odbywa się wyraźnie 
kosztem gospodarki prywatnej, a na- 
wet wyników finansowych państwo- 
wego gospodarstwa leśnego. W 
związku z tem szczególnie zawzięcie 
atakowana jest osoba naczelnego dy- 
rektora Lasów, p. Loreta. Tymcza- 
sem winę za wytworzoną sytuację 
ponosi właściwie nie p. Loret, ale mi- 
nisterstwo rolnictwa, które nie umia- 
ło się przeciwstawić dość naturalnym 
tendencjom dyrekcji Lasów w  kie- 
runku egoistycznei rozbudowy wła- 
snvch warsztatów". 

Ustęp powyższy wywołał niebywa- 
łą irytację „Rynku Drzewnego”, t. j. 
nieoficjalnego organu dyrekcji na- 
czelnej Lasów Państwowych (nr. 38 
z 7 b. m.). Autor niepódpisanej notat- 
ki nie czuł się wprawdzie na siłach 
podejmować w tej sprawie rzečzo- 
wej dyskusji. Decyzja napewno słu- 
szna i chwalebna. Ale zato biorąc za 
punkt wyjścia uchwalony przez radę 
ministrów projekt dekretu, ograni- 
czający prawa urzędników państwo- 
wych do obejmowania stanowisk w 
niektórych przedsiębiorstwach i in- 
stytucjach finansowych, uznał za wła- 
ściwą broń polemiczną następujące 
„$órne” uwagi* 

„Dekret spotka się niewątpliwie z 
przychylnem przyjęciem opinji pu- 
blicznej. Unikniemy w ten sposob 
śorszącego widowiska, że niektórzy 
— na nieszczęście nieliczni — urzęd- 
nicy państwowi traktują swą pracę 
w urzędach państwowych, jako od- 
„tocznię dla przyszłych sutych pre- 
bend w przedsiębiorstwach prywat- 
nych. : 

Zwracališmy na tę kwestję juž raz 
uwag;, omawiając „Przerosty Eta- 
t;zmu”, których autor (dr. Bernadzi- 
kiewicz), jak sam pisze, „materjał” 
do napisania tej książki, zebrał w 
czasie piastowania stanowiska refe- 
renta przedsiębiorstw państwowych 
w min. skarbu. ' 
„Jaki użytek uczynił z zebranych 

materjałów, które jeszcze jako urzęd- 
nik państwowy gromadził dla swoich 
M nasi Czytelnicy dobrze wie- 

zą”. 
Zapewne trudno się dziwić, iż dy- 

rekcja Lasów Państwowych nie ko- 
cha p. dr. Bernadzikiewicza. „Prze- 
rosty etatyzmu" dały się dobrze we 
znaki, Ale nawet w uczuciu zrozu- 
miałej nienawiści zachować trzeba ia- 
kiś umiar, a w insynuacjach — pe- 
wien, choćby skromny nawet, kon- 
takt z rzeczywistością.  Pozatem 
wchodziłyby jeszcze w rachubę 
względy t. zw. przyzwoitości, po- 
trzeba przestrzegania pewnej powa- 
gi w dyskusji ekonomicznej i t. p., ale 
są to już wszystko rzeczy całkowicie 
obce zetatyzowanej prasie p. Loreta. 

P. dr. Bernadzikiewicz pracował 
w referacie przedsiębiorstw pań- 
stwowych min. skarbu w latach 1929 
— 1931 (ściślej do połowy r. 1931), 
poczem został przeniesiony do inne- 
$o działu administracji skarbowej 
(Urząd pożyczek państwowych). W 
jaki sposób w r. 1929 czy 1930 mógł 

Is EOKA NEPA US DAILOS 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

Dziennik Ustaw R. P. Nr. 36 z dn. 8 
b. m, zawiera następujące ustawy o cha- 
rakterze gospodarczym: 

Dekret Prezydenta R. P. w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dn. 24 paź- 
dziernika 1934 r. o poprawie gospodar- 
ki i finansów Związków Samorządowych. 

Dekret Prezydenta R, P. w sprawie 
kontroli obrotu towarowego zagranicą i 
z W. M. Gdańsk'em. 

Rozporządzenie rady ministrów w 
sprawie zakazu przywozu towarów, 

Rozporządzenie min. przemysłu i han- 
dlu o warunkach udzielania pozwoleń na 
prawo przywozu towarów, objętych za- 
kazami przywozu, 

dr. Bernadzikiewicz zebrać materjały 
do książki wydanej w r. 1935 i opar- 
tej głównie na sprawozdaniach Izby 
Koniroli Państwa z okresu 1932 — 
1934, pozostanie napewno tajemnicą 
„Rynku Drzewnego”. 

(i.b.) 

Gieldy pienieżne 
Notowania z dnia 8 maja 1936 r. 

DEWIZY 
Holandja 359.50 A 360.22. kup 

no 358.78); Berlin 213.45 (sprzedaż 213.98 
kupno 212.92); Bruksela 90,40 (sprzedaż 
90.58, kupno 90.22); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 118,25 
opadać 118,54, kupno 117.96); Helsin$ 
ors (sprzedaż 11.67, kupno 11.61); Lon- 
dyn 26.48 (sprzedaż 26.55, kupno 26.41); 

adryt 72.58 (sprzedaż 72.73, kupna 
72.43); Nowy, Jork 5.31 i trzy czwarte 
e 5.33, kupno 5.30 i pół), Nowy 
ork (kabel) 5.31 i siedem ósmych (sprza 

daž 5.33 i jedna ósma, kupno 5.30 : pięć 
ósmych); Oslo (sprzedaż 133.28, kupna 
132,62); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, 4 
no 34.94); Praga 22,02 (sprzedaž 22.06, 
kupno 21.98) Sztokholm (sprzedaž 136.78 
kupno 136.12); Zurych 172.60 (sprzedaž 
17294, kupno 172.26); Wiedeń (sprze- 
daż 100,00, kupno 99.60); Montreal 
(sprzedaż 5,29 i jedna czwarta, kupno 
5.26 i trzy czwarte); Medjolan (sprzedaż 
42.30, kupno 41,80). 

WALUTY 
Belgi belgijskie (sprzedaż 90,50, kup= 

no 90,15); dol. St. Zjedn. (sprzedaż 5.32, 
kupno 5.29); dol. kanad. (sprzedaż 5.29, 
kupno 5.25); floreny holend. (sprzedaż 
360.22, kupno 358.50); franki franc. (sprza 
daż 35.08, kupno 34,92); franki szwajc. 
(sprzedaż 172.94, kupno 172.10); funty an 
gielskie (sprzedaż 2655, kupno 26.39); 
guldeny śdańskie (sprzedaż 100.20. kup - 
no 99.80); kor. czechosłow. (sprzedaż 
19.40, kupno 19.00); korony , duńskie 
(sprzedaż 118.54, kupno 117.60); korony 

  

  

norweskie (sprzedaż 133.28, kupno 
152.30); korony szwedzkie (sprzedaż 
136.78, kupno 135.80); Liry włoskie 
(sprzedaż 36.00, kupno 34.00); marki fiń 
skie (sprzedaż 11.67, kupno 11.45); mar- 
ki niemieckie (sprzedaż 141,00, kupno 
140.80); pesety hiszpańskie (sprzedaż 
63,00, kupno 62,00); szylingi austr. (sprze 
daż 99,00, kupno 98.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 62,25 

(odcinki po 500 dol.) 63.00 (w proc.); 3 
proc. poż. prem. inwest. Il em. 64.75 — 
64.50; 4 proc. państwowa pożyczka prem 
jowa dolarowa 48,50; 6 proc. pożyczka 
dolarowa 78,50 (w proc.); 8 proc. L. Z, 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 wach 8 proc. obligacje Komu- 
nalnego Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 83,23; 
7 proc. obligacje Banku $os odarstwa 
krajowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rol 
nego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 5i pół proc. L. Z. Komun Banku 
gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 
proc. obligacje Komun. Banku gosp kra- 
jowego 81.00; 8 proc. obligacje budowla- 
ne Banku pra arstwa krajowego 93,00; 
8 proc. L. 4. Tow. kred. przem. pol funt. 
I? funt.) 89,75 (500 funt.) 91,00 —91,50 
w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie ser 

ję V 43.00 — 42,75 — 43,00; 4 i pół proc. 
„ Z. Pozn, ziemstwa kred, serja K 43,50; 

4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
serja L 38,50; 4 proc. L. Z. ziemskie ser- 
ja VI 36.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 
53,75 — 54,25; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 52,00 — 52,63 (100 zł.) 52.75 — 
53.00; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 46.25; 
6 proc. obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 
50.00 — 49,25. 

AKCJE 
Bank Polski — 102.00 — 101.50 — 

101.75; Warsz. Tow. fabr. cukru — 29,75 
— 29.00 — 30.00; Węgiel — 15.50 — 
17.00 — 16.50; Lilpop — 11.00 — 10.75— 
11.00; Modrzejów — 6.00 — 6.25; Ostro 
wiec — 33.00 — 32.50; Starachowice — 
36.00 — 35.00 — 35.50; Haberbusch — 
45.00 — 46.00. 

Rubel srebrny 1,50; 100 kopiejek w bi 
lonie rosyjskim 0,73. 

Dla pożyczek państwowych i dewiz 
tendencja niejednolita, dla listów zastaw 
nych przeważnie utrzymana, dla akcyj 
przeważnie mocniejsza. Pożyczki dol. w 
obrotach 2 8 proc. požyczka 

| zr. 1925 (Dillonowska) 95,50 — 94,50* 
1 proc. pożyczka Śląska 70.50 — 70.75 — 
71,00; 5 proc. renta ziemska 51,00; 3 
proc. poż. prem. budowlana 25.50; 4 
proc. prem. inwenstycyjna 51,50. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 8 maja 1936 r. 

Pszenica jdenolita 753 gl. 23.00 — 
23,50; Pszneica zbierana 742 gl. 22,50 — 
23.00; Żyto I standart 700 gl. 14,50 — 
14,75; o I-A standart 710 gl. — — —; 
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Žyto tandart 687 gl. 14,25 — 
„14,50; wies I standart 495 gl. 15.75 
— 16,00; Owies I-A .standart 516 śl 16.00 
—16.25; Owies II standart 460 gl. 15.25 
— 15,50; Jęczmień browarny 689 gl. 
15,75 — 1600; Jęczmień 678-673 śl. 
15,50 — 15.75; Jeczmien 649 61 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620 5 gl 15.00 — 15 25; 
Groch polny 1800 — 19,00; Groch Vic- 
torja 30.00—32,00; Wyka 23.00--24 00: 
Peluszka 23,00—24.00: Seradela codw. 
czyszczona 25.50 — 26,50; Łubin nieb 
9,25 — 9,50; Łubin żółty 11.25 — 11.75; 
Rzepak zimowy 4250 — 4350; Rzep.k 
zimowy 41.50 — 42.50; Rzep:k letn, 41 50 
— 42,50; Rzepik letm 42.00 — 43.00; 

Ogólny obrót 2222 tonn, w tem żyta 
. 569 tonn. Usposobienie spokojne. 
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Punkty informacyjne 
dla przyjeżdżających 

Podsekcja Informacyjna Uroczy” ne będą w dniu 11 bm. od godz. 12-ej 
stości Żałobnych w dniu 12 maja dla do 20-ej i 12-40 bm. od godz, 7-ej 
wygody przyjeżdżających do: Wilna |do 20-ej. 
uruchomi specjalną służbę informa- 
cyjną w postaci biura informacyjne- ;cach miasta: przy moście Zwierzy- 
$o na dworcu oraz punktów  infor- 
macyjnych w śródmieściu i na krań- 
cach miasta. 

Centralne biuro informacyjne na 
dworcu rozpocznie pracę w dniu 11 
mają od godz. 5-ej rano i będzie 
czynne bez przerwy do 12 maja do 
godz. 20-ej. Biuro mieścić się będzie 
w budynku, obok urzędu pocztowe- 
go Wilno 2. Telefony biura: 23-61 
(kierowinik), 23-62, 23-63, 23-64, Po- 
nadto w biurze ustawione będą dwa 
automaty telefoniczne do użytku 

« publicznego. 
Punikt informacyjny przy cmenta- 

rzu Rossą czynny będzie w dniu 11 
bm. od godz. 12 do 19-ej i w dniu 
12 bm. od godz. 6 do 19-ej. Telefon 
23-67. 

Punkt  infonmacyjny przy ul. 
Mickiewicza, naprzeciw pl. Orzesz- 
ikowej, w ogródku posesji Sztralowej 
(tel. 23-68) i punkt informacyjny 
przy ratuszu, na ul. Wielikiej—czyn- 

4 
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'Punikty informacyjne 'na krań- 

miedkim, przy moście Zielonym, na 
Antokolu koło kościoła św. Piotra i 
Pawła, na rynku Zarzecznym, na ul. 
Belliny i na ul. Legjonów róg W. Po- 
hulanki — czynne będą w dniu 12 
maja w godzinach od 4 do 14, 

WI biurze centralnem na dworcu 
będą w pogotowiu łącznicy, którzy 
zajmą się odprowadzaniem do wy* 
znaczonych kwater lub miejsc zbiór- 
ki, jednakże ze względu na szczupły 
personel a dużą ilość przyjeżdża- 
jących delegacyj byłoby: rzeczą por 
żądaną, aby miejscowe wileńskie or- 
śanizacje spotkały na dworcu po- 
ikrewne związki i stowarzyszenia 
przybywające do Wilna. 

Ponadto podselkcja informacyjna 
wydą obszerny drukowany informa- 
tor, zawierający niezbędne  wiado- 
mości dla: przybywających doi Wilna. 
Informator razdawany będzie  bez- 
płatnie w biurze i punktach  infor- 
macyjnych.   

Zatrudnienie bezrobotnych w Wilnie 
Za czas do 30 ub,m. w stanie za- na plantacjach 148 robotn.; razem. two. 

trudnienia na lerenie m. Wilna za- 1.133 robotników. ! 
szły następujące zimiany: 

iększono ilość 
Pozatem w związku z uroczysto-. 

Kara za zbrojny napod rabunkowy 
W: dniu 23-60 grudnia r. ub. w 

zaścialniku Marjanowo w pow. po- 
stawslkim podróżny Aleksander 
Kanpik zatrzymał się na mocleg w 
mieszkaniu Wojciecha Kempy. Oko* 
ło godz. 22-ej weszło nagle do izby 
trzech mężczyzn, jeden z nich stanął 
przy, drzwiach, a dwaj pozostali po- 
deszli do. Kempy przykłaldając mu 
łufy rewolwerów do skroni, zażądali 
wydania złota. Gdy Kempa oświad- 
czył, że złotą nie posiada, wówczas 
napastnicy zażądali pieniędzy od 
Karpika, poczem związali ich obu 
sznurami i położyli obok siebie. W 
(poszukiwaniu pieniędzy rabusie p0- 
cięli nożami pościel Kempy i biciem 
zmusili go do wskazania, gdzie pie- 
niąjdze są ukryte. Zapytany o pie- 
niądze Karpik powiedział, że są w 
marynarce, skąd zabrano mu 240 
zł. w gotówce. 

Po przeszukaniu mieszkania na- 
pastinicy zawiązali Kempie oczy, 
zalkneblowali mu usta suknią jego 
żony, wrzucili do kufra, przykryli 
futrem i kufer zamknęli, a Karpika 
wrzucili do piwnicy na kartofle. Je- 
den z napastników cały czas stał 
przy drzwiach i dawał 
przejeżdżały  funmanki, a wtedy 
bandyci gasili światło. 

Nazajutrz wczesnym rankiam o 
dokonaniu zuchwałego napadu ra- 
bunkowego powiadomiono policję, 
która rozpoczęła: energiczne śledz- 

Dokonane oględziny domu Kem- 
py wykazały, iż w strzesze dachu 

robotników ściami 12 mają rb. zatrudniono przy(jest otwór, przez który bandyci do- 

Kempa i Karpik w osobach 
aresztowanych poznali sprawców 
n ; 

W dniu 8 bm. obaj stanęli przed 
Sądem Okręgowym w Wiilnie. Po 

kilkugodzinnej rozprawie ogłoszona 
„wyrok, mocą którego obaj rabusie 
Skazani zostali na 15 lat więzienia 
każdy, oraz na pozbawienie praw 

' publicznych na okres 10-ciu lat. (e) 

Wystawił czeków na 100 tys. zł. 

Ucieczka sprytne 
Niezwykłe poruszenie wywołała 

wśród słer kupieckich, ucieczka 
znanego kupca - żydą Ch. Finkel- 
sztejna; pochodzącego z Baranowicz. 

ak się okazało, Fimikelsztejn do- 
konał licznych oszustw, przyczem 
dopuścił się wielkiej afery na prze- 
szło 100 tys. zł. Sprytny: kupiec, 
przy pomocy agentów, nabył w Wil- 

Znalezienie drugiej no 

go oszusta-kupca 
nie i innych miastach mnóstwo to- 
warów, przyczem jalko należność po- 
wystawiał częki — bez pokrycia. 
Jednocześnie Finkelsztejn zawarł kil 

"ka tranzałkcyj leśnych, gdzie również 
dopuścił się nadużyć, sięgających 
krocie tysięcy. 

Za Finkelsztejnem rozesłano listy 
gończe. (h) 

gi i innych części ciała 
Dymitrowiczowej 

Wezarai donosilišmy, iż władze 
„bezpieczeństwa publicznego na Ło- 
'siówice, nad brzegiem rzeki Wil, 
ujawniły zakopaną w ziemi nogę 

| mordawanej Dymitrowiczowej. 
W. wyniku dalszego dochodzenia 

EEE AAA BOA O EA UBI 
== ZAKLAD KRAWIECKI * 

EST. KRAUZE 

i poszukiwań, zdołano odnaleźć wczo 
raj drugą nogę i inne części ciała, 
jukryte na t. zw. Wojennem Polu. 
„Znalezione szczątki należą do za- 

znaki, śdy ludzką, która, według wszelkiego mordowanej Dymitrowiczowej. 
prawdopodobieństwa należy do za- | Władze śledcze znalezione części 

jciała odesłały do wydziału medycy- 
"ny! sądowej do zbadania. (h) 

miejskich o około 300 osób, wobec robotach przygotowawczych 124 ro: | stali się do strychu a następnie do 
UL. WILEŃSKA 32, I p., TEL, 1551 czego stan zatrudnienią przedstawiał botników, skierowanych z Fumduszu | mieszkania. 

się następująco — roboty wodocią- | Pracy i mniej więcej taką samą ilość Zrana również o godz. 6 min. 20 
gówo-kanalizacyjne 357 robotn., ro* |sikierowanych* przez Zarząd Miiejskk:. | na dworcu kolejowym w Wilnie za- 
boty komunikacyjne 495 robotn., ro- | Innych zmian nie zanotowano. trzymani zostali podejrzani o napad q 
boty: elektrowni 133 robotn., roboty rabunkowy Aleksander Matujwo i | Stanisław Wojciechowicz. Przy Mar | 

Spis abonentów telefonicznych 
tujwie znaleziono 228 zł, 91 gr., re- 
wolwer i nóż, a przy Wojciechowi | 

W, pierwszych dniach sierpnia r. ul. św. Jańskiej 13 w godz. od 8 do 
b. wyjdzie z druku „Dodatek do 15 (telefon 7-13). 

czu — rewolwer, latarkę elekctry:z- | 
ną, oraz chustkę do nosa, którą 
„Kempa poznał jako swoją włabność. | 

spisu abonentów sieci telefonicznych 
Dyrekcji Okręgu wię i Telegra- LAR V SAT BEC ODRZE Z TTT EN I TENS INK DEI 
fów w Wilnie za rok 1936. 

ve. Tajnych gorzelni bronią uzbrojeni „Dodatek* obejmować 

osobnicy 

Poleca na sezon bieżący ostatnie nowości w wielkim wyborze 
CENY NISKIE! 

MMO 

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? SPRAWY ROBOTNICZE. 
Naogół jeszcze dość pogodnie, jednak — Zarząd Cechu Stolarzy upraszą 

ze skłonnością do burz i przelotnych desz- członków o zebranie się w dniw 12-go 
czów. w zachodniej połowie kraju. maja o godz. 6 rano w lokaliu Cechu, 

Ciepło. ul. Ludwisarska 6. 
Słabe; chwilowo umiarkowane wiatry Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

z południo-wschodu i południa, — Wileński Klub Muzyczny po- 
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abonentów, przybyłych w czasie od 
1 listopadą 1935 r. do 1 czerwca; 
1936 r. oraz abonentów, których w 

  

„Spisie głównym umieszczono  nie- NOWOGRÓDEK. Ostatnio wła- as as Žž & ы ж ::?Ё”ЁЧЩЁ::ЁЁ&О'УЪ@ i se 

is lub firmy, które zainstalu- ; dze skarbowe województwa nowo- moni). ! K wa odbędzie się 14 bm. (czwartek) 

ww SKUTECZNY w sali Związku Literatów  (Ostro- 
braimisika 9) o godz. 19.30. 

Należy nadmienić, że: : jebie jeszcze w bieżącym: mie- |$ródzkiego przeprowadziły wielką | 
DE” ; я | wykryto przeprowadzono w warunikach  nie- siącu aparaty telefoniczne, będą u- obławę, w wyniku której 
mieszczone w. dodatkowym spisie. 
Spis abonentów, jak  wiadomo,. w 
stosunkach handlowych spelnia nie- 
"tyko rolę informatora ale i środka 
reklalmowego. * 

Wszyscy abonenci, którzy nie są 
umieszczeni w Spisie abonentów, 
albo są umieszczeni nieprawidłowo 
— zechcą podać na pismie do dnia 
1-go czenwcą rb. miejscowemu urzę- 
dowi (agencji) poczt. telegr. tekst na 

, zwy telefonu celem zamieszczenia w 
„Dodaiku“. 

Sprawy, dotyczące abonentów 
m. Wilna, załatwia kancelarją urzę” 
du telefoniczno-telegraficznego przy 

KOMUNIKAT KONSYSTORZA 
WILEŃSKIEGO KOŚCIOŁA EWAN- 
GELICKO - REFORMOWANEGO. 

Konsystorz Wileński Ewangelicko- 
Reiormowany niniejszem zawiada- 

mia, że w związku z uczczeniem 

rocznicy zgonu ś.p. I-go Marszałka 

Polski Józeła Piłsudskiego i złoże” 

niem Serca Wodza Narodu na cmen- 
'tarzu Rossa w Wilnie, odbędą się 
w Kościełe Ewangelicko - Reiormo- 

wanym w Wilnie, ul. Zawalna,, uro- 

czyste nabożeństwa żałobne: 11 maja 
r. b, w poniedziałek, od godz. 20 

m. 45 do 2i-ej, przy biciu dzwonów, 

oraz 12 maja r. b. od godz. 8 do 9-ej 

rano. 

W. chwili zaś złożenia Urny z Ser- 

cem: Marszałka do mauzoleum na 

Rossie, w Kościele Ewangelicko- 
Reformowanym bić będą dzwony 

podczas trwania całej uroczystości. 

  

Sprawa Zakrzewskiego 
odbędzie się w sierpniu 

„Wobec uznania poczytalności i 
całkowitej  odpowiedzialności — га 
stwe czyny, niedoaszły: zabójca Salita 

i 
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11 tajnych gorzelni w czasie pędze- | 
nia samogonu, slkonfisskowano 29 
kampletnie urządzonych aparatów 
'gorzelnianych i spisano wiele  pro- 
tokułów za posiadanie i spożywanie 
samogonu, odkażanie politury i la- | 
kieru i za wyprowadzanie surówki z | 
gorzelni, Niezależnie od tego w cza: 
sie obławy wyłkryto wiele wypad 
ków posiadania lub. handlu suroów-, 
cem tytoniowym i sacharyną oraz. 

  

miernie trudnych, niejednokrotnie 
z maralženiem życia przez jej wyko- 
mawiców: funikcjonarjuszów ti 
skarbowej, policji i straży, leśnej. 
Niebezpieczeństwo groziło przy 
przebywaniu bagnistego tereńu z 
jednej strony, z drugiej zaś osobnicy 

| zajmujący się pędzeniem samogonu 
przeważnie są uzbrojeni w karabiny, 
rewolwery, lub conajmniej w noże i 
sidkiery. 

Wznowienie komunikacji motorowej 
na szlaku Wiilno—Królewszczyzna 

POSTAWY. Z dniem 15 maja rb. 
zastanie wznowiona na szlaku kole- 
jowyłm Wilno — Postawy — Kro- 
lewszczyzna komunikacja zapomocą 
wagonii motorowego według/ nastę- 
pującego: rozkładu: Wyjazd z Wilna 
godz. 8.38, przyjazd do Postaw: godz. 
11.21, wyjazd z Postaw do Wilna 
godz. 19-ta, przyjazd do Wilna, godz. 
21.52. zi 

Fakt przywrócenia motorowej 
komunikacji został powitany przez 
tutejszą ludność z diužem: zaidowoler 
Šali žiai iii SS NT J SALA I ARKA 

Rozwiązanie 
organizacyj litewskich 

Starosta wileńsko-trocki rozwią- 
zał oddział litewskiego towarzystwa 
rolniczego we wsi Macki, gm. gier- 
wiackiej i oddziały litewskiego towa” 
rzystwa św. Kazimierza we wsi Po- 
merec, gm. olkienickiej i we wsi 
Ryndziuny, gm. gierwiackiej, zą dzia 
alność antypaństwową. 

Pożary 
NOWOGRÓDEK. W. dn. 7 bm. 

niem jednak podkreślane jest, iż po- 
żądaną rzeczą byłoby, aby podob- 
mie, — jalk przedtem — wagon od- 
chodził z postaw o trzy, cztery go- 
dziny wsześniej, co umożliwiłoby 
podróżnym wykorzystanie wcześniej 
szych godzin w Wilnie, 

Kursujące obecnie dwa pociągi 
osobowe (dzienny i nocny) pozą kil- 
kunstu - minutowemi odchyleniami 
będą nadal kursowały w tych 
'mylch godzinach. 

Komisja graniczna 
BRASŁAW. W. dn. 8 bm. przybyła 

z Warszawy do Brasławia ddlegacja 
polską do Mieszanej Komisji Gra- 
nicznej Polsko-Łotewskiej, która w 
roku bieżącym ma zalkońeżyć” ošia“ 
tecznie ustalenie gramicy między 
Polską a Łotwą. 

Prace na granicy rozpoczną się w 
najbliższych dniach. 

  

Komunikat   w województwie nowogródzkiem w 
2-ch _ miejscowościach 
groźne pożary. 

'ki) powstał pożar w zabudowaniach 
Bolesława Sacharowa i przerzuciw- 
szy się na sąsiednie budyniki strawił 
wszystkie zabudowania w 64-ch $o- | 
spodarstwach. 

e wsi Sołtanowszczyzna (pow. |! 

wybuchły / 

We wsi Starzynie (pow: stołpec- 

Zarządu Stronnictwa Narodowego 
w Nowej-Wilejce. 

Dnia 10. V. 36 r, o godz. 12.30 
w lokalu Stronnictwa Natrodowego, 
przy ul. Kościelnej 13, ędzie się: 

ZGROMADZENIE PUSLICZNE 
z referatami pp.: Edwarda Zienkie- 
wicza — „Robotnik w ustroju naro- 
dowym*; Czesława Rymszo — „3- 
a 1-szy Maj“. — Wstep wolny. 

SMACZNYwUZYCIU 
R JECOROL 

MAGISTRA 

A.BUKOWSKIEGO 

STOSOWANY JEST 

ZAMIAST TRANU 
w. UŽYCIU PRAWIE OD PÓŁ WIEKU 

Z MIASTA. 
— Zbiórka na Dar Narodowy 3 

      
    

  

W. programie recital  śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej — pieśni staro- 
włoskie, kompozytorów polskich 1 
inne, 

— „Nowy sposób na lokatorów". 

Właścicielka domu przy ul. Legjonowej 22, 

Anastazja Staszyńska, w celu zmuszenia 

lokatora Bronisława Lihina do opuszczenia 
mieszkania, wybudowała pod oknami wyso- 

ki płot. Pozbawiony słonecznego światła 
Lihin, złożył do policji skargę. (e) 

— Pobity przez cygana, Wincenty Śle- 
dziewicz (L 76), zam. przy ul, Dobrej Rady   Mala trwa. W niedzielę 10 maja, ja- 

ko w ostatnim dniu zbiórki na Dar 
Narodowy 3 Maja, Akademickie 
Koło P. M. S. z ramienia Polskiej 
Macierzy ' Szkiolnej przeprowadzi 
sprzedaż uliczną żetonów. ' 

SPRAWY KOLEJOWE., 
— Podróż inspekcyjna Pana Dy- 

rektora Kolei. W. dniu 8 bież. mie- 
siąca Dyrektor Kolei Państwowych 
inż. Kazimierz Falkowski dokonał 

wych Okręgu Dyrekcji Wileńskiej. | 
' Pociąg inspekcyjny Pana: Dyrek- 
tora Kolei, na szlaku Łapy—Wilnc, 
tytułem próby przeszedł z szybko- 
ścią 110 kilm. па godzinę. j 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Dyrekcja Gimnazjum Zgroma-' 

dzenia Sióstr Najświętszej Rodziny 2 
Nazaretu w Wilnie powiadamia, że 
egzamińy wstępne do wszystkich 
klas gimnazjalnych i szkoły po-, 
wszechnej odbędzie się w dniu 22 
ćżetwiea rb. o godzinie 8-ej rano. 

' Zapisy do szkół i zgłoszenia kan- 
dydatek do egzaminu przyjmuje kan-, 
celanją, szkolna do dnia 10 czerwca 
rb. włącznie. l 

Przy szkołach pensjonat. Opłata 
miesięczna zniżona. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Sodalicja Marjańska Akademi- 

ków U.S.B. Dnia 10 maja o 16-ej 
w „Ognisku Sodalicyjnym(' (ul. Wiel- 
ka 64) odbędzie się zebranie ogėlno- 

ci alkademickie z ref. ks. dr. Kazimierza 
Ee T. J. p. t. „O właści- 

| niom twarzy, głowy 

żadnej przyczyny pobity został przez cyżą- 

na, Józefa Marcinkiewicza, zam. przy ul. 
Zacisze 11. Wojowniczego cygana zatrzy- 

mano. (e) 

WYPADKI. 
— Bójka wśród chłopców. W. daiu 

wczorajszym koło teatru na  Pohulance 

wśród chłopców żydowskiej szkoły wynikła 
sprzeczka, która szybko zamieniła się w 

bójkę. W ruch poszły noże i kamienie. 

Jeden z uczestników bójki, niejaki Josel 

SA* jnspelkcyjnego objazdu linji kolejo- Mulwet (Zakretowa 32) otrzymał 3 uderze- 
nia nożem. Chłopca skierowano do szpitala. 
Dochodzenie prowadzi policja. (h) 

— Zamiast wody napił się terpentyny. 
2-letni Bukanowski (Środkowa 6) zamiast 

| wody napił się terpentyny, skutkiem czego 
uległ zatruciu. Lekarz pogotowia ratian- 

kowego udzielił chłopcu pomocy. (h) 
— Ranny od wybuchu, W kolonji Wi- 

leńskiej 6-letni Jacyno Mirosław, bawiąg 

się, wrzucił do butelki, napełnionej benzv- 

ną, zapałkę, powodując silny wybuch. Od 

wybuchu Jacyno uległ ciężkim pokalecze- 

i rąk. W stanie gmź- 

nym chłopca umieszczono w szpitału., (h) 

— Pobity podczas bójki Na Pióramon- 
cie grupa osobników napadła na niejakiego 

Zielińskiego (Trwała 2) i dotkliwie go po- 

biła. Pobitego skierowano do szpitala. th | 

— Samobójstwo pod kołami pociągu. 
Henryk Tomkiewicz (lat 30), zam. w Wilnie 

(Piłsudskiego 29), w dn. 7 bm.rzucił się pod 

pociąg na przystanku w Kolonji Wileńskiej 
i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki prze- 

stano do kostnicy szpitala „Św, „Jakóba. 
Przyczyny samobójstwa narazie nie usta- 
lono. Е 

— Zwłoki topielca, W dniu 7 bm. w 

KRONIKA POLICYJNA. 

15, doniósł policji, iż na ul. Legjonowej bez 

H. Zakrzewski ina PA wn za M ; op da wic ER 
т zed dem Okręgo- | nieświeski) pastwą pożanu padło olacy miasta Nowej ejki, ik il Baga > 

"a wra Sk ° w budynków. Pożar powstał wskutek | wszyscy, na front do walki z komu- kiej ma Jasną Górę”. Obecność szagolskiej, rybacy, łowiąc ryby, znaleźli 
Sprawa Zakrzewskiego odbędzie zajprószenia ognia przez dzieci. W |nizmem! ł | człaników obowiązkowa. Na odczyt zwłoki około 20-letniego mężczyzny, w sta- 

się w drugiej połowie sierpnia. rb. h czasie akcji ratunkowej 6 osób do- Zarząd Stron. Nar. i dyskusję zapraszamy wszystkich nie rozkładu. Śladów gwałtu na zwłokach 
znało poparzeń. w Nowej - Wilejce. akademików. nie stwierdzono, 

wy poziom pielgrzymki akademie: |rzece Wilji, około folw, Bagatela, śm. mej-, 
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HELIOS | 
CHLUBA POLSKI, KRÓL TENORÓW 

  

ЗАМ KIEPURA 
Pieśń miłoŚcilorz Robert Montgomery » 

Miłosne niespodzianki 
Początek o godz. 2-e; 

w amerykańskim filmie muzycznym 
najnowszej produkcji 1936 r. 

Art. kier. Ernest Lubitsch. Film jaki zdarza się raz na 
kosztował wytw. 
aktualja. 

NAJNOWSZY POLSKI FILM MUZYCZNY 

STRASZNY DWOR 
Dziś pocz. o 2-ej. Ostatnie dni Z powodu wyso. 

kiej wartości flim dia młodzieży dozwolony ICASINO 

„Paramount“ 1.500.000 dol. Nad program: Atrakcje oraz 
Uprasza się P. T. Publiczność o punktualne przybycie na pocz. 

  

  

10 lat. Film, który 

seansów o g. 4, 6,8 i 10.15 W niedzielę od g. 2-ej. Honorowe bil. nieważne Bogaty nadprogram. 
  

p A k | Dziś pocz. o g.12 uwaga Rodzice i 

Superfilm dla wszystkich! 

  

w cudownym flilmie — 
najlepszym ze wszyst- 
kich: „dotychczasowych 

Pierwszy 
w którym występują słynni artyści ekr LES i in. 

Р 

Nastep 
Dziś premjarai Wyjątkowo piękny film. | 
Dawno niewidziana, gwiazda ekranów | 

Norma Shearer 
w olśniewająco- 
ogatym arcyfilmiejį 

*« shiriey TEMPLE 
„Złotowłosy Brzdąc" 
film z genjalną gwiazdeczką 

osnuty na tle 
nieśmiertelnego utworu 
STANISŁAWA MONIUSZKI 

ny program w kinie „Hel,io s'< 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Popo- 

ładniówka! — Dziś o godz. 4-ej „Trafika 
pani generałowej”. 

— Wieczorem o godz, 8-ej sztuka wę- 
£ierska W. Fodora „Matura”, Ceny propa- 
gandowe. 

— Zapowiedźl — Na zakończenie sezo- 
nuzimowego w Teatrze na Pohulance reży- 
ser W. Czengery przygotowuje sztukę 
Dickensa „Świerszcz za kominem”, Zaś na 
otwarcie sezonu letniego w  Bernardynoe 
dana będzie komedja „Wiosenne porządki” 
— w reżyserji W. Ścibora. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Ostatnie 

przedstawienia „Trałiki pani generałowej”. 
Ceny propagandowe, Dziś „Trafika pani 
generałowej” grana będzie dwa razy, a mia- 

nowicie o $. 4-ej i o godz. 8.15 wiecz. 
— Występy Janiny Kulczyckiej. Co- 

(dziennie pod kierownictwem Michała Ta- 

trzańskiego odbywają się próby ze słynnej 

operetki Lehara „Carewicz”, premiera w 

, połowie maja. 

Z powodu uroczystości pogrzebowych 
w poniedziałek i wtorek Teatr Muzyczny 
„Lutnia“ nieczynny. 

  

  

  

etniego sezonu p.t.: 59 

Na czele powiększonego zespołu najznakomitszy tenor operetki i 

REWJA| guracyjny program dk R ÓL- SI Ę B A WI“ p (A 

ter oraz 
Balet 4 Neo, artysta rewjowy A. Gajdecki oraz dotychczasowi ul 
$kwiński, Lu Wilczyńska, Gronowski, Rawski, Szczawińska, Janowski i Borski. Pięk- 
ne dekoracje. Olśniewający śpiew Witolda Rychtera, Wspaniałe bi 
wyższone. Codziennie 2 seanse: o £ 6.45 i 9.15. W niedzielę i świę 

kane Balety: Akrobatyczne trio Harrys (fenomen kobieta bez kości), 

   

  

POLSKIE kino 

ŚWIATOWI 
Miękiewicza 9 

    

   

  

Dziś film wielkich dramatycznych 

uniesień p. t. 

zarne róże 

  

anu John B 0 *Piękny nadprogram, ,  — Teatr „Rewja“ ul Ostrobramska $. 
EPE —-- — ' Dziś o godz. 4.45, 7 i 9.15 ostatnie trzy 

Wielki inau- ida GRUŹLICA PEUC|| Do WYNAJĘCIA NA WAKACJE przedstawienia programu rewjowega pt. - 

= jest nieubłagana i co ||2 pokoje z korzysta- zz a „Król się bawi”, ы 
„rocmie, nie robiąc rėt- ||niem hni, bez me- ancuskiego: kon- 

rewji Witold Rych- | Ž + nicy r płci, wieku i||biL Bonifraterska 6, ca SA gi. z za kotar studio. 

© stanu pociąga bardzo ||m. 4, parter.  57—1 e as gi- i 
ubieńcy: Komik SŁ | Stoki: olas v Poj szwólcoanki GhoGób Piuó? * mnazj muzyka, Muzyka rozrywkowa w niedžielę 

mych, bronchitu, grypy, uporczywego mę- || DO WYNAJĘCIA |Zawalna 7 m. 2. Od na falach eteru, 
alety. Ceny nie pod- || czącego kaszłu i t: p. stosują Lekarce ||mieszkanie, 2 pokoje 12-ej do 1-ej. 828 Jak zwykle, tak i 10 maja, program nie- 
ta o g. 445, 7 i 9.15. „B. THIOCDLAN - *, który, ||z kuchnią, słoneczne. kę dzielny Polskiego Radja obfituje w audycje, 

ułatwiając wydzielanie się plwociny, || Skopėwka 9. Dozorca których celem jest uprzyjemnienie dnia nie- 
usuwa ki wskaże, "RÓŻNE į dzielnego słuchaczom, zmęczonym pracą 

Udine RO. i całego tygodnia. Tańce w wykonaniu or- 
  

NOWOOTWARTA. KAWIARNIA 

„EKONOMJA“ 

  

  

  

    

  

    

  

wa UL, GARBARSKA ża : UL Pilsudskiego 29. 
Zdrowo i smacznie šniadania, obiady i ko-į — za 

W rolach głó' dwi jększe gwiazdy Europy — urocza LILJANA HARVEY т - m у 

ž Benas FRYTSCH. „Czarne róże” to największe zdarzenie w sztuce lacje. — Piwo. — Gabinety. + SAT W 
filmowej doby obecnej. i | słoneczne, z z 

"aa Abba) ZOO OE R KUPNO Р ści! 140 m 3, KANE „ZDROWIE”| ris getas SS KAWIARNIA 33 o ' 4% |wocarnię w centrum, к 
ui. WIELKA 14 aj BE AG L miasta. Dowiedzieć sielĖ er 

Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje Aj 1000 m* przy w Admin. „Dz. WiL"ISL ET NISKA 

CENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAT. < ю = oł kiej 15 do |. iż E į 

| = © |priedania. Dow. -в SKLEP БРОЗУЧСЕУ, | Уеенооеоениннеооооох 
| D Ś|zmienna 5 6 iale||aobcze- prosporający, DO WYNAJĘCIA 
Eg Polki. 6. p, do sprzedania jętnisko 10-cio poko- 

) $ (poł a wyjazdu. jowe, położone w s0- 

и ož —-- |Adres w Admin, „Dz. lesie nad rze- 
Ё a? AM Wi“ 807—1 ką Wilją, w obrębie 

$-to JAŃSKA 6 е « КО miasta, nadaje się na 
! = # 54° ha dobrej ornej pensjonat, sanatorjum 

Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, & :іпяі‘ z o ce s > L ——2 

wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. aż $ „…‹;п z k |tw saa a Nr.22, TR 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- Su Alna 20-ym kilom. od|wym) 300, 430, 1500 12.25 i 13-33. 807—2 

tyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem Z23  |Wiloa, cena przystęp-jS44. kwadr., w Cen-| . -- 
GO (na. Jan Piercewicz, | rum miasta, sprzeda- LETNISKO 
NM  |gm. Podbrzezie zaść.|je się. Wiadomości Kol y-dwór nad 

NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY ie” | Piza" dt L 

Za dobre rozwiązanie wyžej wymienionego przysłowia przezna- 
liśmy celem zjednania sobie klienteli następujące nagrody: 

1. Nagroda ZI. 100.— gotówką, 6 -9 nagrody Materj. na ubranie 
10—15 | Maszyna do szycia, 

16—30 | Aparat fotograficzny, 
Kilim, 31—40 Obrazy olejne;į 7 
Aparat radjowy, 41—60 .„  Art.rzeźbyzdrzewa 

oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia 
Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w ter- 
minie o którym zawiadomi się pisemnie. 

2 Budziki, 
A. * Zegarki męskie, 
5 - 

Nadsytający įrozwiazanie 
niema żadnych zobowiązań. Drobna oplata przesylki nagrody nall“ 
koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jaknajprędzej załącza- 
jąc ew. znaczek pocztowy na odpowiedź, którą się w każdym wy-   

! 
kto nadeśle trafne rozwiązanie > 

ZSIPSYW ĘiS KAT ZSILEICŚOP EIBOS KAJ 

  

padku otrzymuje. erów Fi RDAŁETA „a LORI AŻ | : 

PGA 

«| WSZYSTKO DLA SADU = 
z| WSZYSTKO DLA OGRODU |» 

|) ia gai tar |: 
a ; * * ж 

A | r Šis as eo ins [>        

    

WSZYSTKO STANIAŁO 
WYROBY ZE ZŁOTA i SREBRA, ZEGARY, 

BUDZIKI. 
ZEGARKI KIESZONKOWE OD 7Ł, 4— 

u W. JUREWICZA 
MISTRZA FIRMY P. BURE 
WILNO, MICKIEWICZA 4. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

  

  

  

      

  

  

  

  

  

  

kiestry mandolinistow szkoły powszechnej 
im. Sienkiewicza w Grodzisku Mazowieo- 

mem kim pod hasłem „Hejże do mazural“ (o 
ZAMIENIĘ godz. 16.00), wieczorem o godz. 22.00 kon- 

folwark 45 hekt na cert Małej Orkiestry Polskiego Radja z 
Litwie na nierucho- udziałem Fogga, który odśpiewa miłe każ- 
mość w Polsce. Ul. demu piosenki, a przedewszystkiem traus- 
Archanielska Nr. 15/1. misja z mikrofonego „podwieczorka“, w 

792—0 którym wezmą udział doskonali soliści: Fo- 
„la Mankiewiczówna, Olga Kamieńska, Ste- 

„MEBLOSTYL* fan Witas, Leon Wyrwicz, niezrównany w 
Jedyny iachowy żŻur- swych monologach, „Te 4“, oraz Mała Or- 
mal meblowy. Każdy kiestra P. R. pod dyrekcją Zdzisława Gó- 
kwartał zawiera 12 rzyńskiego. Bardzo miłą i aktualną audycję 
kompletnych - urzą- muzyczną Poznań mada o godz. 11.25 — 
dzeń wnętrz. Kwar- „Pod banderą statku Batory”. 
talnie zł, 4—, rocznie „Urlop na wodzie* — ieljeton radjowy. 

ielkieżo Amatorzy turystyki wodnej, poszukują 
95: P. K. O, 411.160, SV TOWYCH, ciekawych szlaków wycięczko- 
A „wych, zainteresują się zapewne opisem szia- 

      

    

  

nowości ;w wiel-   kim. wyborze na KAJAK SKLEP 
sezon wiosenny. dwuosobowy, - nowy|spożywczy w  śród- 

- |model, niedrogo sprze|mieściu . z  urządze- 
dam. UL charska |ni i towar 4 ME l as 

     
     
    

    

do sprzedania.  Za- 
rzeczna 7—7. 

„STOWINAÓL” 

  

    

POGRATULOWAĆ PANU — с2всот || ННЙ НННИНННЦИИ 
Res ODNOWIONEGO MIESZKANIA. || _ CZYTAJCIE I 
Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy | ROZPOWSZECH- | 

[. NIKNIYŚKIEGO niša NARODOWĄ 

T 
        

ESA mo eee, Ni na miejscu 
poleca ostatnie |;u P;kiliszek. 801--7|wifowska 4, | Emo 

| 

791-—3|brze prosperujący 
4 Įspraedam na dogod- 

)——————— mych warunkach. Ad-, 
res w Adm. „Dzien. 

| x = Wszelkie = Wil.“ 803—3 
i prawi DOM, 

LWP] OSiaÓa ||osobniak, 2 ogrėd- 
ТОН Пв Zwanaczkaaic 

„STONINKOL“ | |przedania.  Zwierzy- 
smaczna, 6d z. = 26, a 

ua i tania. Sklep Węcowicza. ` 
Žadajcie 812—2 

: 1 LTS w sklepach н FOTEL | 
| ZAWIERA WIN KOL 18020 441! dla chorego na reso- 

„STO — rach, la gumowe 

zioro, kąpiel, kajaki. 
Pierwszorzędne utrzy- 
manie. Na miejscu 
kościół i poczta. Iat. 
listowne: poczta Koł- 
tyniany, pow. Świę- 
dażiki, maj. Kołty- 
miany. 789—2 

  

| LEKARZE 

      Į 

! DR. MED, 

fadryłkiewiczowa 
Operacje kosme 

ne — usuwanie 
zmarszczek, znie- 

kształceń twarzy, Le- 
czenie włosów. 
WARSZAWA, 
Szopena 18. 

AKUSZERKA 

W. ŚNIAŁOWSKA 
ul Wielka 16 — 7, 
naprzeciw poczty, 

Tamże gabinet kosmet. 
Usuwa; zmarszczki, 
brodawki, kurzajki I 

  

      
  

zdrowej LL do 
wynaj, Antokolska 35   „DZIENNIK WILEŃSKI” 

  

ADMINISTRACJA: Wilso, ul, Mostowa 1, crypna od g. 9 — 18. 
CENA OGŁOSZEŃ! sa wierss milimetr. prred tekstem i w tekście (5 łam.) 40 tr. 

  

  

sa 

CENY PRENUMERATT: miesięcznie s odnoszeniem do 

MICKIEWICZA 35, | 
Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu NAUKA 

mam ładne mieszkanie. MIESZKANIA į 
i POKOJE 

MIESZKANIA korepetycyj, bardzo 
2-u i 3-ch pokojowe tanio. Uczenica 6-tej 
słoneczne, ładne i w klasy Gimnazjum Pań- 

stwowego.  „Specjal- 
ność niemiecki”, Mic- 
kiewicza 46, m. = 

„i 

| 

“ku wodnego Poznai — Gdynia, ktėry poda 
Kaas |w swoim feljetonie p. t. „Urlop na wodzie” 

| d ai vskaże w E Mieczysław Zydler dnia 10.V. o godz. 21.30 
ka osios 3 A w ramach audycji „Podróżujmy”. 

|mieszkania nowe, Stulecie „lrydjona* — w Polskiem Radjo. 
(0 žyczliwošė lub W roku 1836 zostało wydane w Paryżu 
za wynagrodzenie 5- największe arcydzieło Zygmunta Krasiń- 
io złotowe. A. Szo- skiego po „Nieboskiej Komedji" — „iry- 
łochowa takowego djon”. Obecnie mija 100 lat od ykazania 
byłego pracownika się tego romantycznego dramatu, pełaega 
mego oraz byłego wspaniale odtworzonych obrazów świata 
współpracownika i starożytnego, zakończonego apoteozą zwy- 
|znajomego państwa: cięstwa idei chrześcijańskiej. Z tej okazji 
| mieszkańca New-Jer- Polskie Radjo nadaje w niedzielę, dnia 10 
sey mister Palmer, maja, o godz. 16.55, arcydzieło K 
mieszkanki Kanady w Teatrze Wyobraźni. Audycja ta zost: 
Doris L. Rayner, Opracowana dla radja przez proł. Józela 
mieszkanki _Wielko- Ujejskiego. SR słuchowiska bę- 
brytanji miss Buter- dą: Marjan yrzykowski, Stefan Jaracz, 
wort, Mój adres; Wil- Karolina Lubieńska, Jerzy Rygier oraz chór, 

no, ul. Nowogrėdzka Niedzielne audycje sportowe — w radjo. 
127, Franciszek Pró- Dnia 10 maja, t. j. w niedzielę, Polskie 

szyśski. Radjo nadaje dwie audycje sportowe, które 
m zminteresują nietylko sportowców wytraw- 

ŁAŹNIE i WANNY nych, ale i amatorów sportu. Będzie to © 
2 godz. 14.30 transmisja ze šwięta motocvkli- 

k Sokołowskiego stów Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego, a mia- 
Tatarska Nr. 13 mowicie otwarcie i początek międzynarodo- 

+ H©+ |wych wyścigów „Dirt — Track“ w Hajdu- 
YYY kach. Następna transmisja z międzymia- 

  

(stowego meczu cięžko-atletycmego  War- 
PRAĆA szawa—Królewiec, nadana będzie o g. 22.00. 

į POSZUKIW. į Polskie Radjo Wilno 
Sa a ОО НОК, Niedziela, dnia 10 maja 1936 r. 

9.00: Czas i pieśń. Gazetka rolnicza. 
POSZUKUJĘ 9.15: 1000 taktów muzyki. 9.40: Dziennik 

zajęcia do | dzieci,|PYTA2NY- 9.55; Komunikat podatkowy dla 
Side S pe nab. z zap aż 

я rocznicy bitwy po aniowem. Po naboż. 

auros ZS Płyty. 11.35 Pod banderą Statku „Batory” 
” — aud. muz. 11.57: Czas i hejnał, 12.03: Ży- 

* cie kulturalne miasta i prowincji. 12.15: 
Poranek muzyczny z Krakowa. W przerwie 

Dywany ' „Żaneta” a: z pow. a Naama 
kilim: „ wej. 14.00: Koncert życzeń. 14.30: „Święto 

o" snscdaiaci motocyklistów Zagłębia Sląsko - Dąbrow- 
Persji. Kalwaryjska skiego. 15.00: Audycja „Narodziny dzien- 

34 m. 11 M. Szymak. nika”. 15.30: Płyty. 15.45: „Letnie żywienie 
* 825 inwentarza”. 16.00: Hejże do mazura, tańce. 

16.15: Manis w: filmów  džwię- 
"7. | kowych. 16.50: . wiad. sportowe. 16.55: 

STUDNIARZ, Słuchowisko „Irydjon* Zygm. Krasińskiego. 
dobry fachowiec, od 1745; Co Ro 18.00: Podwieczorek przy 
najduje wodę, kopie m;krofonie. przerwie Pogadanka aktual- 
studnie, betonuje, 0- na, 20.00 Fragm. koncertu z teatru w Cie- 
czyszcza i wogóle szynie, 20.50: Dziennik wieczorny, 21.00: 
wszelkie roboty w Na wesołej lwowskiej fali. 21.30: Podróżuj- 
tym zakresie przepro- my, 21.15: Wiadomości sportowe, 22.00: 
wadza. Nowogródzka Transm, z międzynarodowego meczu cięż- 
124—6, Żukowski Bro- ko.at|etycznego Warszawa-Królewec. 22.15: 

nisław. T30—2 Koncert. 23.00: Wiad. met. 23.00: Nowości 

znam język niemiec- 

  

  

  a | taneczne. 

EKT NIO ARTE TASTE III SA III KI IIS RT STS 

domu lub przesyłką pocztową — si. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, sagranicą uł, 6, — 
ackrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabela- 

гускве о 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% mmitki Administracja zastrzega sobie smiany terminu druku i ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
+ > wzw 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwierzytakiego. Wilno, Mostowa 1, 

  
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

| b
 

 


